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(Ruimui in perditiu^em / — „Prikarpatskaja Bat.*
— Ilu szkól c izcic nie mauy ? — Bada sanitar- 
“a. — Rocznica śmierci Skobelewa w Petersburga.
— Kurj°r i Dziennik Poznańska przeciw Tage- 
ilattowi. — Smutr znaki ze Szląnka austrjackJe-

go. — Z ajmu morawskiego.)
Podaliśmy niedawno wiadomość o nadżwy- 

czajnej ilości dworów szlacheckich, w których 
rozsiedlili się iydzi w powiecie Horodeńśkim. 
Protestowani przeciwko tema. Ogłoszone spro­
stowania w*k sały jednak, źe jeśli fiie w wszyst­
kich wymienionych wówczas dworach siedzą już 
żydzi jako właściciele, to trzymają je w azie- 
t  iwie, co wedle doświadczenia j e s t  j n ż  0 - 
s t a t n i m  e t a p e m  do n a b y c i a  m a j ą t ­
k u  p r z e z  ż y d a  n a  w i e c z n ą  w ł a s n o ś ć .  
Słowo donosi znów, że w Dobromilskim powie­
cie przeszły z rąk polskich w posiadanie ży­
dów następujące majątki ziemskie : Eniażopol, 
Berezka, Jawornik ruski, Dobra rustykalne, Roz- 
pucie, Roztoki i Bereżawa. W dzierżawie zaś 
u żydów znajdują się następujące dobra: Bo- 
niowice, Horodyska, Nowe miasto, Posada no- 
womiejsfca, Eomarowice, Eramowaica, Przedziel­
ić  , Hubicze, Łodzinka, Łomna, Jamna jórna, 
famna*idolna, Rybotycze, Sufczyna i Grąziowa. 
Słowo dodaje do tej wiadomość: z szyderstwem 
następujący ze swej strony dopisek 1 -Panowie 
bracia, ruimua in perdiłionem / “

A W1?®— -ędziemy już mieli we Lwowie 
pismo perjodyczne, wydawane w literackim ję­
zyku moskiewskim! Wydawnictwo Słowa zapo­
wiada w najnowszym numerze, że z dniem 1.: 
sierpnia star. st. zacznie wydawać dwa razy na 
miesiąc pismo literacko-historyczne p. t. „Pri- 
karpats ‘ii R®ś“ Nie c] d  t jeszcze p. Płosz- 
czaóski — chociaż rwali się do tego współpra­
cownicy jego, zmieniać języka Słowa na popra­
wny moskiewski, z obawy, aby to nie oddzia­
łało niekorzystnie na pręnuąeofę. Sh  więc 
pozostaje na razie tern, czł-i to dotychczas, 
a  obok niego zaczyna »_ Płoszczańsl jty rać 
odrębne pismo moskiewski©! które już me tylko 
ducha moskiewskiego, le i moskiewskie formy 
gramatyczne ma u nas wszczepiać.

Erajowa Rad szkolna ogłaszała dawniej— 
dokąd żył ś. p. Henryk Schmitt, co roku spra- 

jMBdaaift o stanie s.xół ludowych (c 1 tanie 
izkAi ar inich iie  pU 1 spi.  Wo*Hń podo­
bno nigdy). Od dłuższego jnż czasi tgół por, 
zbawiony jest' intentycznych wiadouomsi o roz-1 
woju szkolnict a w kraju. Prof. dr. Tadeusz 
Piłat przysłużył się przeto bardzo dobrze 
wszystkim kogo te sprawy interesują, gdy 0- 
głosił w gazecie urzędowej przynajmniej nie­
które szczegóły sfatystymhe, tyczące się szkół 
ludowych — a mianowicie cyfry, objaśniające 
ilość szkół i ich rozkład w stosunku do ludno­
ści- Oto niektóre ważniejsze dane z tej pracy 
dr. P iła ta :

Na 6230 gmin z ludnością 5,958.907 istnie­
je obecnie szkół ludowych publicznych 2.926.

Pry**tnych, tj. utrzymywanych ze 
Al f nyc>  Kościan, ewangielickich

w koloniach niemieckich, jzkół klasztornych itd. jest 251.
177 **k6ł * e“ entarV®ł poeiadamy

F  Włościami sami u trzym a, z pi/watoych 
składek 135 szkółek, które ałuŁ- potrzebie 
96 623 ludności; 4 szkółki utrzymują dwory f
k o l o n i a c h  niemieckich, które liczą 16465, lu­
dności, jest 42 szkół.

Istniejące szkoły są roz-ii, szczo .. w 2830
• .„b «aś 916 gmin nie mają wprawdzie 

leci są połączcne w związkn 
szkolnym z sąsiedniemi gminami, gdzi ,sa 
S k S  Ztąd wynika, że ogółem poczyt, ać 
m n ł ir  3746  gmin jako zaopatrzone w szkoły. 
Takich zaś gmin, które nie posiadają ani szkó

własnych ani też nie są przyłącze, ie do inn /d  
gmin, posiadających szkoły- czyli króJko mó­
wiąc, gmin, pozb rionych szkół zupełnie, :est 
2484 =  40 prc. wszystkich gmin. Są to je lu  
drobne gminy, które obejmują tylko */& całej 
ludności kraju.

Zawsze jednak, jak się okazuje z tego z • 
stawienia, opartego na najnowszych danych, 
potrzebujemy założyć jeszcze około półtrzecia 
tysiąca szkół, ażeby mógł być urzeczywistniony 
ideał powszechnego obowiązku uczęszczania do 
szkoły dzieci, które przekroczyły szósty rok 
życia.

Idąc powiatami stanowi ludność, nie przy­
dzieli aa do żadnej szkoły ludowej, w powia­
tach liskim 79.86 pr., wielickim 59.82 pr., dą­
browskim 56 pr., tarnobrzeskim 55.40 pr., sta­
romiejskim 55.20 pr., dobromilskim 52.17 pr., 
turczahskim 50.26. Powiaty: Sniatyn, Trembo­
wla, Sokal, Żydaczów, Husiatyn, Eamionki 
strumiłowa i Tarnopol najsilniej zaopatrzone są 
w szkoły, tam bowiem 2.34 — 3.49 pr. ludi - 
ści nie jest przydzieloną do żadnego związku 
szkolnego.

** *
Pod przewodnictwem pana namiestnika 

zbiera się dziś wielka rada lekarska w celu 
obmyślenia środków ochronnych przeciwko gro­
żącym krajowi naszemu niebezpieczeństwom cho­
rób iraźliwych, bądź to z przyczyn lokalnych 
w 1 n] licach powodzią dotkniętych, bądź też 
cholery. Już dawniej zresztą wydało namiest­
nictwo — ja się obecnie dowiadujemy z komu- 
n 'aatn gfczety urzędowej, okólnik do starostów 
z przepisami, jak się mają zachować wobec nie­
bezpieczeństwa epidemii.

Dnia 7 lipca była druga *ocznj[i 1 śmierci 
jeuerała Siiobelewi Dzienniki na kilka dni na- 
przód’^sa ły  artykuły poświęcone pamięci !ga- 
słego tak przedwcześnie ż^łnier L Którym 
szczyciki \ wojskowi moskiewscy, ' wsuoriii 
no jęgu b®*5®y?, odświeżano doniosłość rsłóv je­
go (omjj-jąc i a rię  foź mieć mąwę par .*ką), u - 
powiadano aż lwa żałobne u r yste . nabobiń- 
. iŁ z  1 órych jedno w soboiz (uańskim . 
Zdawałoby się, że cerkwie będą iiapełnionę, tym- 
ci sem. pustk yr nich dowiodły, że zapomniano 
o oohaterze 1 Doiiti ku, który nie dawno wstrzą­
sał sórcami caiej Moskwy. Posłuchajmy co mó­
wi rozczarowane Nowo/l Wiremia:

„Dziś w sobn-ze kazańskim odbyło się na- 
bożeń8tfo po zmarłym bohaterze moskiewskim. 
Dopiero dwa lata jak umarł człowiek, za życia 
którego tak się nim zaclr ycano, Pełniono, wi­
dząc w nim wcielenie ducua narodou go, aner- 
T" i uęztwa. Dw lata minęło jakeśmy pł&kali 

ad jego. tru  m ą ,) lóż widzimy dzisiaj ? Na na- 
b, eńst ifie a i łsiejszem widzimy, jenerała Ęuro- 
pr ik a, dwocl inłodych oficerów, dwóch starych 
oficerów Bmeryiow i z dziesiątek osób cywil­
nych, tj/le wszystkiego !l“

Jaka przyczyna tej obojętności ?

Fiezji iraimy::ia i teatr
jako czynniki cywilizacji

sk re ś lił

BK. P in i ś tk i .

(Uiąs uiJw_ 1
Erytycy mianowicie zantucają Szeka) irowi, 

se w obrazowaniu charakterów lut akioh, ;nadto 
wielką wagę przywiązuje d( r  Jtyczm p  pię­
kna w znaczenia całkiem ode. tanem, przyczem 
oczywiście przedstawienie życia 1 natury, czyli 
tak zwany kierunek realny utworu, cierpi. In- 
nemi słowy zarzucają mu, że przedstawia ludzi 
takiemi jakiemi być powinni, me zaś takiemi,
ja.kiemi są w rzeczywistości. ToznAczy.że je-, 
żelj chce przedstawić n. p- charakter takiego 
^alstafa. podłego cynika, egoistę l sybaryty to 
t«n JFalstaf jest jnż takim człowiekiem bez czci 
i wiary, że dalej nie idzie - -  rozrzutmk n. p. 
będzie ideałem marnotrawcy, skąpiec wzorem 
s«ąpca — słowem nie przedstawia nigdy cha- 
rKktern przeciętnego lecz szczyt, czyli idealną 
‘oskonałość w pewnym kierunku. Ponieważ 
kto li w życiu sodziennem spotykamy Więcej lui 
^*i takich, u których tylko pewna strona cha- 

kteru dominuje lad innemi, lecz ie
całą ich istotą, przeto podobir ldeali- 

>wąui~ mniej prawdy naturalnej ma za sobą. 
^  ,polega irzgi nieprzyjaciół Szekspira,

w gzczególności zwolenników ta l  zwanego

Kurier i D, .m ik  Poznane* co chwila zmu­
szone sa alczyć przeciw Pom. Tagebl który 
w zawiści swej przeciwko wszystkiemu co pol­
skie nie opuszcza żadnej sposobności, aby oczer­
nić, dennncjować i rościć do Polaków dziwne 
pretensje. Niedawno denuncjował Czytelnię In­
dową, otrzymując, źe napisy i rysunki jej ksią­
żek są niemoralne, że wiele rodziców zgoi 
nych :_ika~«ło dzieciom brać książek z czytelni 
przy ulic; Wrocławskiej — Kurjer i . Dziennik 
Poznański odparły ten donos i zawezwały Tage- 
óiott, -hi, j na- irał’ rodziców zgorszonych, i zacy- 
tow»j ki fcżki a owemi napisami i rycinami. 
lągebiau pi$ czyni tema zadość, ale i nie od-

'd ^ S n i W  Towarzystwa Czytelni
^  innej drodze,

iówek w dlkn "^ tępu je  z powodu ma-
dzieci - kich i katolicki^, wiSe
się można naczyta' w opisach „ Ch ■LJS-ek 
o toastach, moszc /ch  na ciośi. v ina azko-

Sf, hojnie e czają ̂ gi dzieci, ale nikt się n i; 
oczyta aby dzieci wzniosły okrzyk na cześ

realistycznego zieruuku w całej estetyce. O ile 
takowy jo-jt'mniej inv więcej uzasad" uym. uie 
moją rzeczą, w to wnikać zwłaszcz: że w tym 
wypadku pogadank n in ie js i mus łaby przy­
brać charakter studjum estojycsnego, a dc na­
dobnej pracy uie uwąż.m się wcale za wdol- 
monego. Pozwolę sobie przeto tyl^o tyle r .a -  
mienić. ja^koWie’ resjiar l . prawda m u- 
•alu M «enif ^  bczV^#ie*u^ aynm^i 
it o^leduiego ucżen a, to przecież 1 tej 

drodze de absurdum d*'tc można. ,
Najlep. ym tego dowodem, jakie 01.oce tu 

w « u U e /k ^ n e k  w^dai we Francji, gdzr uaj- 
licxiu<u>”ych v jpre^eutantów ppsi&da. Ta. ip p. 
w jednym ą ~ P'e drugorzędnych teatrów 
Paryża ips 01 ano znaną powszechnie powieść 
fiJmUr ;o,{ Jfań ęu. W , tem przedstawieniu rea- 
liz 1 a k  dąl ie >ył fęsuu ty, że widzowie 
mieli -posobność obs< .wać lijteralnie koniple- 
tnif» — nap . iztąłty bohaterki, jakkolwiek 
bowiem wtu. tg opisu miała na sobie pewpą 
isi uę, ta lednak "apewne w tym celu, aby nie 

epśuć efektu ~ Inej natury, była z tak de- 
Jik. tuej tkaniny sporządzoną, że chyba tylko 
drobne :czegóły (w anatomicznej budowie jej 
c Ji mogły być ^/zy<)mionem\, ogólne, zaś kon- 

■j ; ksąt^tów byną nmiej dla śpektatorów z. 
gada 'wei. nie pozostały. Opis szczegółowy tegu 
przedf ta rieuia czytałem niedawno w jednym z  
numerów paryzkiago Figarr

monarchy, na sławę i pomyślność niemieckiej 
ójczTzny itd.

Kurjer Poznańsm zapytuje się Tageblatta, 
gdzie jest rozporządzenie, ibowiązujące na ma­
jówkach wznosić okrzyki na cześć ojczyzny nie­
mieckiej ? W  dniu imienin króla obowiązkiem 
jest nanczycieli wyjaśnić dzieciom cel obchodn, 
i okrzykiem na Cześć monarchy zawsre czyni 
się zaaosyć tema obowiązkowi.

KurjerPozMcAal,i  rozprawę swą z Tayeblat- 
tem tak kończy:

„Majówki szkolne .. miastach i okolicach 
czysto polskich kifolic^ h są wspólną zaba­
wą dzieci i rodzićóW; jeśli się na tych zaba­
wach wznosi jakie okrzyki, to chybi pa cześć 
obecnych osób, które się do u^-ózenii itawy 
przyczyni*/ — ale nikt niema *ni obuwiązkn, 
ani też chęci wznosió okrzyki _ak abstra :cyj- 
nej natury, jak np. okrzyk n« pomyślność oj- 
czyzny niemieckiej. . . .

Rodzice obecni na tych zabawnej}, któ/e 
Tagebiatt chciałby wyzyskać do polityczne; pro­
pagandy, nie mają zaiste wcale powoda wy­
krzykiwać na cześć niemiebL.ie ojczyzny, bo od 
czasn, jak Niemcy w jedno cesarstwo zjedno­
czone zostały, rozpoczął się a nas knltnrkampf 
w szkole i kościele i rozpoczęły zuchwałe 
hece bornssianissimów na Polaków i' rzmogła 
się bieda i niedola.

Nie wznosząc przy lada sposobności okrzy­
ków, do którychby nas Tagebiatt pc ukazie 
chciał zmusić z_uny nasze obowiązki i może­
my redaktorów Tageblattu zapewnić, h  ani pod 
Lipami, j.ni w Niederwaldiie żaden Pu zi na 
życie monarchy pruskiego nie u. st»w ał; byli 
tam sami „landsmani" Tageblattóu niet^iei ’ich 

Jeśli jiros :zi i Tageblattu pójdą, w parze 
z wzrastaj‘ącą kanikułą, to niezadługo z reu^k- 
cji tego pisma wyjdzie ukaz, aby oneł pćVA 
na radmcy pozni iskiej śpiewa1, co rano „Ich 
bin ein Preosse!“

W końca niech nam wolno będzie woka- 
zać jeszcze ni jeden chars-i eryst>>- ay «uie- 
gół. Tagebiatt' bez 1 izelkich aoi j^Ów d^nnih 
cjuje naaczycie*j, se oni co autorain- tor«- 
epondencyj o majówkach- do pismnoLkid: id -  
syłanych!"

* * *
Zdaje się, se przedwczesną była radooć z 

doszłej narel ,ie zgody w obozie Polaki >u na 
Śzlązku austrjackim, i źe jakieśmy się obi Irlali 
snperintendent Haase zdołał Łanowo po^ich- 
rzyć. Czytamy bowiem w Gwiazdce Cieszyńskiej: 

„Za pośrednictwem dwóch panów 1  Erakc- 
wa zwołano w poniedziałek po kilk: reprBzei • 
tantów z Towarzystwa politycznego -^tołic kie­
go „Związek szlązkich katolików' i z „T< ra- 
łzyatwa politycznego ludowego" <ewi ig łickie-

f o), aby zrobić diędzy niemi u^-odę c obecn 
ci redaktora Gwiazdki Oeszyńskię/. Oświadczo­

no, źe wszyscy wyborcy ze strony Tow arzj1 twa 
Indowego jednomyślnie oświadczyli się zi wy­
borem profesora ks. Ignacego Świeżego l  . po­
sła. Redaktorowi Gwiazdki polecono więc ogło­
sić (co do okręgn wyborczego cieszyńsko-fry- 
sztacko-jabłonkowskiego, który obi ,ra dwóch 
posłów), żebj wszyscy wyboruj z obu stron­
nictw jednomyślnie głosowali za ks. Świeżym, 
a  co do drogiego posła zostawir się wyborcom 
swoboda głosowania, albo za avcychczasowym 
poi em p. Jerzym Cieńciałą z [istrzówic albo 
za Pawłem Eanią bnrmistrzem -i Orłowej. Ogła­
szamy więc to ndzielone nam polecenie. — Te­
raz jednak wyszła odezwa ze strony towarzy­
stwa polit. lado rego, która z listy kandydatów 
opuszcza ks. Świeżego. Oddajemy to postępo­
wanie pod sąd publiczności."

„Od Fiyiztat lonęszą nam, że pp. Michej­
dowie w imienia Towarzystwa polit. Itidofrego 
objeżdżają tamtejsze gfeiny i agitują przeciw 
kandydaturze, ‘s. Świeżego, kiedy właśnie sta- 
1 la umowa że Towarzystwo ludowe jednomyśl­
nie popierać będzie ks. Świeżego. Odzywamy 
się przeb do zarządn Towarzystwa Indowego, 
co jego odezwy . i  ageUci &ją znaczyć, kiedy 
nam dał uroczyste zaręczenia co do kandydatu­
ry  ks. Świeżego?"

Z sejmu morawskiego dochodzą dziwne 
Wiadomości, — i tak np., że w Uherskim Bro­
dzie głosowało, ni J?rir r u indydata centrali­
stycznego, nić 'mniej jak 59 (kopa bez oka) oby­
wateli honorowych, a to sauych żydów! w ko­
misji weryfikacyjnej jedni członkowie dobijają 
się > referaty, drodzy przyjmować ich nie chcą. 
Członkowie z knrji dworskiej nie chcą przyjąć 
referatu z trzech najbardziej zakwestjonowanych 
wyborów, wymawiając się tem, że nie są pra­
wnikami; czescy mś członkowie nie chcą przyj­
mować referatu z okręgów, w których czescy 
kandydaci pozostali a  mniejszoś :i. Promber 
zapowiedział w komisji, że w plenum sejmu 
będą skandale. W tej komisji wbrew zwyczajo­
wi wybrano dwóch zastępców przewodniczą­
cego.

Centraliści sejmn morawskiego irro h  się 
wielce wyborem do Wydziału krajowego, który 
lp s.ę jutro odbyć. Jeżeli śrofikowcy .p-łącZą 
się z Czechami, to będi mieli razem większość 
dwóch głosów (51 przeciw 49), ą wtedy centra­
liści przeprowadzą swoich kandydatów do Wy­
działu krajowego tylko z tych kuryj, w których 
większość mają — miejskiej i dworskiej.

Korespondercje „&az. Nar.u
Warszawa d. 7. lipca.

W tych dniach, po d. 3 bm. zjechał' ńako- 
nieć do Warszawy jenerałTmąjor carskiej „wity 
Zubów z oWemi 200.000 rublami, jiajmiłościwiej 
przez cara dla powodzian darowanemi (lec- nie 
z własńei carskiej szkatuły, tylko z funduszów 
byłoj ikar* u pilskiego), ab;r je między ąie- 

tczęśl rycŁ >ow«idzii j  rozd ; włłsn jcz .̂-e.. V. 
tym też celji zastępujący jener _-gabr "tal pra 
jenerał piechoty br. Eriidener wydał polecanie, 
aby guberni tofowie gubernij, lotkniętych powo­
dzią, złożyli raportą z wye śególnieniem. * 
mą itrzynuć zapomogę, i aby w pewny-'. ^uok- 
i  ch rzdćH Wisły z ‘Ii, na dzień późnie] 0 - 
znaczyć się naiąć;> zebranie ludzi d< wspaioja 
przedstaw onych. a sam jen. Zrbów będzie im 
to wsr- rc^ r  i^ziela' A że u nap dreje się 

wsi pi p.yk tn ,“ wijc Jt i  weptuJe yo pry- 
J  brać t gfią nie koniecznie owodzi^ do- 
kmęoi.

W tyci uniach puszczono nauoniec na wol­
ność z cytadellj (X. pąwilonu) p, Wiktorc Cza- 
jewicza, któręe tam więziono. Jeszcze r. 1864 
napiBał i wydra rał był ktoś w Lipsku bro­
szurę, dotyczącą różnych moskiewskich łotrowstw, 
popartych m tenty cznemi dowodami ; na broszn- 
rze tej podpioanyn był „Wiktor." Jnż wtedy 
zarrz nucono podrrzepie u i p. ,Wiktor

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm uję:
W e LWOWIE bióro administracji „Oasetr N ar* 

n l l e a  K o p e r n i k a  1. 5 .  Ogłoszenia 
w i£  7 *n przjjmnje WTłąozide dl „Gace^r Nar.* 
jeneja pana Adama, Ene Cldment, 1 Parig, Otto 

Haas w Wiadnm, (Haaaenstein et YoelerJ nr. 10 
WalfischgaBse, A. Oppelik, Stadt, Stabenbastoi 2. 
M. Dokas, 1. Biemeigaase IB. Rudolf Hossę, Seilor- 
stStte nr. 2., Henr. Sehalek, L Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hambnrru pp. 
Haaaenstein^ et >gle r. i O. L. Danbe ot Comp.; 
w W ars za wio Bajehmam e t Frendler Sonatorzka 
22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują ę za opłatą 6 ent. od 
mleisea objątoioi jednegó wiersza drobnym drukiem.

Reklamy w rrtbryre „Nadesłane* 
20 od \ ersma

dnak, aby za dni Varę p. W iktor Cząjewicz nie 
był zmuszony udać się 1 dro se w ostra 
nej w podróż niedobrowolną do Astrachann lab 
jakiej innej, bardziej na północ położonej miej­
scowości.

Zeszłego jeszcz miesią byliśmy ta świad­
kami skandalt, o Któryc jednak żadne z pism 
naszych nic nie rsoomm-ło, nawet Era? rzecz 
całą pokrył '■ milczenfem. Dotyczą* mieliśmy i 
mamy odszczepieuców księży, jak Żyliński, Sen- 
cz; ^  owski 1 t. i ,  lecz ci acz bardzo są. przy­
chylni MosKalom i prawosławia, dotąd jeszcze 
z kościołem katolickim zer rać uie mieli odwa­
gi — tymczasem nijaki Żaganie w .« , ksiądz 
rzymsko-katolicki z guberni suwalskiej, starzec 
66 letni, w dnia 4. czerwc w tnt ,—tej la te-
1 rze prawosławnej przyjął iroczyście prawo­
sławiu f 7  prayczyny tej apostazji Dniewnik 
Wer su ryzplywa się r  słowach Uznania i po- 
cuwałj o odszczepienc rnio, ijąc żytem pio- 
i -nair ni dni ao r^ ń st,,o  tkatolickie. Sam zaś 
Zaj muwiuz, j \  twierdzi Dniewnik, mówić ma, 
że dlatego przyjął prawosławie, poniei a: apo- 
logia Pro m d  mea, napisana pr*ez byłego apo- 

tolskieg rika j isza północnycl stron, stefana 
Dżuhkowi.kiego, który „poi ócu“ na łono pra­
wosławi. — rozjaśniła nmysł jego 1 przekonała, 
że tylko prawosławie jebu religią, niosącą zba­
wienie, dlatego też postanowił na wiekf zerwać 
Z papieżem i kościołem katolickim — a skła­
dając godność 'siędza katolickiego, ch^e prze­
żyć starość swą jako prosty mnich. W każdym 
razie w tym zbłąkany człowieka acz aposta­
cie, nznajem; więcej uczciwości niż w pp. 2y- 
'ińskim i SenczykoWsKim, b- »n przyjmując 
prawosławie, nikomu więcej szkodzić nie będzie, 
a uatto  zgorszenie, jakie pFkez "postazję wy­
wołał, jest mniejsze, aniżeli to, które dwaj 
tamci szerzą, dotąd mieniąc Się Ksieżhu kato- 
Kckimi! Piękny eh doctekafiiśmj aię ćzasót — 
nie ma co i mówić! (O tym fakcie' jnż dość 
dawno temu donieśliśmy; p r. G. N.)

!złj ‘Wicia, lec: inni i wypadł nie poz !>liły Mo- 
ś alou spraw^ śledzić i . .Ih ^ b  tej lihoani u- 
jąć. Mimo tego 'jednak ifiedżtwo ci^tó^fi R a ­
dzono — aż'oto teraz igle naczelnik pcw atu, 
z którego rodem jest Cząjęwićz, otrzymuje dwą 
broszurę nadesłaną mu przez mc i ^ .

M ^ a ry p a n . szelnik ujrzawszy tak! dyąu- 
ment i pnrepd. miawśzy sobie, że na Czajew-iczu 
cięży podejAenie, jakoby to on lam był auto­
rem tej broszury, a n— o przyszedłszy do pize- 
-.onaui*, że di święć k-opek, będących przy 
imitnir „Wiktor", musi o inaczać „Czajewlęz", 
niezwłocznie zarz!|dzii .ewizję w domu ojca ob­
winionego, i kn w elkiej radości Swojej znalazł 
egzemplarz meceiLui 5 anj „Dziadów" Mickie­
wicza, kilka innych dzieł ;akazanych i egzem­
plarz owej broba irj Hurra! zbrodniarz wykry­
ty! — ranga wyżsna i tres i uż pewUe! Dalej 
więc pa-  naczelnik z pominięciem władz rzńie 
raport d j Peto-s, arga, zkąd nadchodzi rozkaz 
donełnienia rewizji u Czajeiricza w Warszawie 
i aresztowania go — a następnie wytoci ei 
surowego śledztwa, czy to on pisał tę'broszurę? 
Erótko mówiąc po dokonania tego wszystkie­
go, po wezwania o śledztwa wieln osób powa­
żnych, jak Jana Eantego Gregorowicza, 1 da_- 
tora Tyg. Mód, Grajnertu, redaktora Zorzy, Wi- 
lamowskiego, byłego redaktora Przegląd biblio­
graficzni trefu >logiczneg< i Innych — przekoni ■ 
1 0  się, że p. Cx&? >wicz Bogn dueha riuien, i że 
nie ‘'ędneun psu ,iost , hvs — 1 buszczóno a 
reszt jw-mego na WoIl.vSA Nie r  leszkAdża toja-

Pfuyrtl- .ffl u. 8. lipca.
D, 2 ■ 1 br. iu ppsiedąenju rzymąko:ka-

tolickiegi olegiuną w jf^terg drga odczytano 
propozycję u; .Tołstoja. pMnietra sp aw we- 

uętrzn. J  . ni jjącej t  .agi „Dprało do
.iadcnnoBci, uuujtejrstWA, z ł^iężi zuą, dujący 

się na wygn»uiu : na mocy panifestu z 13. 
mąja 18.76. uwolnień:, a pod nadzoru policji, 
nieprawnie używani &| przez dziekuiów i pro­
boszczów 4o spełniania poąług religijnych, co 
sprzeciwią się wąli p&jwy»e* jj, wyrażonej we 
wzmiankowanym manifeście, r . . m jącyj wpra­
wdzie k ięż z pod nadzoru policji, z  zastrze- 
Anuieir iruii iż  u ie woluo^ ijn Jtępyw
4% słUM>] j au4v owej lub. publicznej, a z toi 

.ąpełgia. posag -e gijąych" (śpiiaszozenno- 
rd4*i*AWâ I... 1 Ną CMW* wniosku hjr. Tołstoja, 
kolegfum jQ «łałp ozporąądąenie do tych bisku­
pów r, w ąjtpryr- dyecezj’ *najdują się księża 
wygnańcy, takiej jreści

„Wkład, tę obowiązek n. oiskupów, aby 
mieli bączuość ua to, ażeby księża zostający na 
.wygnaniu, wyłączając tyćh, którzy w porządkn 
prawnym 7orta& rąianowani wikArjuszami (ta ­
kich, o ile nam wiadomo, niema) nie wypeł­
niali, pod idpowiedzialnością biskupów, żadnych 
posług kościanych."

. Rozporządzenie to biskupi nie tylko już 
utrzymał: z kolegijum, lecz i zakomunikowali 
dziekanom. W skutek braku księży niektórzy 
z wygaaiu a pełnia] obowiązki administra­
torów parafii i  pozyskali jak największy sza-
cuąek rśród ^dnęści obcej, po większej części 
niemieckie', j  tyscy ci księżą zostali jnż u-
wolpieni z zajmowany Jr ohow'«w^ów i zostają 
be? żadn«ęv |nosobu do (ycia. Rozporządzenie 
hr. Tołstoja uóprustn zu ua śmięrć gło­
dową 21 1 Kgjg|y wvj;nańców Metropolita Gin- 
towt otrzymawszy jako prezes kolegium, pro- 
pęzycję hr. Tpłstpja/prosił o audjenc^ę u cara, 
a rilstępnie U ‘Ł Tołstoja, lećz mu ej odwó- 
*iono. . i ,

W każdyf azie n iatooj ęi, spofijje-
waf :e stropi met jpolity eneigicŁoieji.j ;o
prptoątu. Rzęcź cię] a u a , ,,csy kur,. xzymska 
z&pratestiije pjzeciwjiodph mu rozporządzeniu,

Jeżeli przeto t i^ ą  jest droga, po której 
ppeąja dramatyczna, robiąc postępy w duchu re­
alisty mym, ma dojść do udoskonalenia, to przy- 
znwm żi wolę jnż nienaturalność Szekspira 01. 
tej zb /t wi nej naturalności, i dlatego oświa L- 
czył bym cię za jego zwolennika, jakkolwiek 
mówiąc, najriasowo, nie prą tasz , aby n a 
ta Loja protekcja na ciel rzydać ę mogła.

SI eśliwoi; dy 'azwój M storroif waikiata, 
genezę jego cymogfrto i^re8»-^ sta)<nWisk(

mianowicie o tak zv,an^cł 
sieucznych.

Co się tycz- n ijp rz^^p® ® ^! kc
się powtarza L »azuacze. t) w tyle,s  iż te me 
ząsidnlcze nhźjEnupiy, ttó ic  stan ylą ^rawdzi- 
v ą  w artSć drąmątu, > ^  l ^ e d j i  pie- wszorię- 
dne ińaji znacz^nió. Zaten. żywość i naturai* 
nóśi W akST psyćhilfni K * l'4ą  w ch .»ęte- 
-ach, ' reszcie intortisą,'1̂  Jefifiak phął opodi)- 
bnc u izani czyli in '. 0 zalety "dh-
braj konie i miara Btfteści.
Rć - lici między di*matep >  pc jga,
jak wiadomw, głównii ^  *e os>« te 0 -
statniej po winna ccd^ięn.
ne, pospolite, 1 1 1 ^  k™ 9®'P p f e w t  >yć 
wcale dramatycznym, ^*8^? i r ;i¥  v ê WI1¥ a 
i bombastyka, jęiszcfcę ̂ ^ / W ^ y ^  J?ąią,jalf 
w dramacie. Farsy 1 
produkt literatury

teafrei a przedsta wieniami ogródkowymi, g 41 :ie, 
jak Jadomo «. » się fcr»? -Inej rozr wid. w 
pośród które gładko pije się piwo, i lekko tra. 
wi podwieczorek.

Paryż, który wykołysał i wypielęgnował tc 
dziecię sceny ’ ko miasto maiące "łilionową ludność 
m a .} Ipowiedp’" if>*trr 4 la ; najpozmaitszycl 
gustó r nawet więc 1 d l, tych, które potrzebc u 
sztneznege podrażnietta riuwykłemi i ebo-

rozwojem oswłący tpołouznej. uwiadćzy Wjuio- 
ym e o ̂  ściślej jk  zuiązkn jaki międl' temi 
4  Óm ćżyńnikr i  zachodzi, jednak obok tego 
« Ł_ayZyłei io flawisko to za kategoiyczny 

owi ńloralhej wartości teatru służyć ni mo­
że. Mógłby m‘ bówiefia kto zarzucić, że li 
tylmo - 'zrost ęy acji w miarę którego wszel­
kie |sztuWpiękn: Trifri«raają, ku ddoslronaleniu, 
pociąg* z aobij. Ów . aakomy rozwój teatru,

ciaźby obrtydliwemi środkami. W każdwm boly Po i.cx*r, ^  Tszólk 1 Współdziałanie tegoż jest 
Wic i  kierunku można doprc-rad«( do z -  l t ó e a i ‘ - 
iu iii poczucia natury. Wszafczę: Sj ąmsław 
August, jak niesie podanie n.iał  żołądek telu

wartości podobnych fabrykatów nie da się _nc

wodnia, jeżeli W o g ó le  Jana lsti sje, może być 
z najmraełk “j« swoł .* doUer ^  *  układ 
równiiżijak najd w©uu®J»y- w ogók więc tu- 
aj exxL ii ezeąpieńdu dwwę [>( rie. zięć, źe im 
wHziej Utwór taki ebntujh^w t ł  _te oncepta 
i rw j' 4»o4rL siejące sytuacje -  ̂w ikazeino- 
żna7mu różyć powod*emłl, oczywiście we wła­
ściwych tylko sferach. W ogóle rsa jako tik i  
jeśt to jui. a  priotr lewb ia’r *ńąHść T  lit ha- 

‘<ś»j{ J^tś-fiWi łc  ^ tfta k  M -- 
j rażę, stadji ■ prtiejśctow7 nwęótj p^aWdziwym*

pophuty, że ma -aterżę śmai‘o«-»u w Vfąri,,«»“ 
^ 4 % .  Linacaę i c  wiefą, nię móg7 skoc to waż
41 dni notrawy jdląpzęgflż b i.w ię j. prayródtopy
zmysł eStęt^ęz^ji^ piękna hM* .od tym we ę* 
dem stąnjwić wyjątek.

Na tych tc *dy *epsutyci żołędkaidi'jw 
L jdnośnem : ^zebL a rżglęiMic pi rifesze- 
nćęch właścicieli ty.^źe wpiera Bii, 'ca A aref 
ft jćuzka, właściwie laś je' popularność i nie- 
żkśłhżone powodzenie.

. . . .  •
U nas, weaług wszelkie* pcawdopoaobien- 

„twa. ten płód exof niczn aklimr^yaować.się 
nie zdoła Przeszei szy n . m sposób w chro­
nologicznym porządku historycznym rozwój 
wszystkich _iose| łowy er dzi ów poezji dra­
matycznej, na tem pierwszą i główną cześć 'tej 
rozprawki kończę, pozostąj ni je_*eze ♦erai 
powiedzieć słów kilka o ogóiaeL znaczeni- te  
atru, mianowicie ze ws«§dr ua jego wpływ 
cywilizacyjr

JakkOiWiea tóily Jłstgpie nmiejszej

^ Jakkolwiea teeą rodzaju larzuł uważałbym 
) za prosty sonsnat, gdy ' w n Izie nie 

»®ho4*i łam ą. to, którj ,z tyć c^} uników jest 
pąsadniozym, r którj tomu j  wi wmn podpo-

rdh“w.° n /v  lecz tylto o ay azanie wspólno- 
-, Aci iąiędf y ueiu. j -4 tk J^w tego chciałbym 

być wolnym, zwŁuzcZf żc jest łatwa ku temu 
sposobność, Latem do rzeczy.

Teatr, jako czynnik cywilizacji,'przedstawia 
nam dwii wafine strony tj. estetycznr i społe­
czną; złych pierwsza dotyczy w wnęti znej isto- 
4y tr , drugi aś f  je nam poj^ćii o jego 
znaczenia dla życii społecznego. Najprzód 
więc co do tej pierwszej strony. Pod względem 
estetycznym teatr można uważać za organiczne 
zespolenie wszystkich pojedynczych sztok pię­
knych w jedną artystyczną całość. Nie da się 
wprawdzie zaprzeczyć, że powyż°z* definicja jest 
cokolwiek sa daleko idącą.

(D. c. n.)



czy też zadowolniwszy się nominacją kilkuna­
stu dygnitarzy kościofa, resztę odda na pastwę 

-  samowoli moskiewskiej.

Artykuły religijne profesora 
Sołowiewa.

W Freeglądzie prawotłiumym pojawił ^się 
jeden a w „moiestiach słowiańskiego Towarzy­
stwa dobroczynności1' dragi obszerny artykał o 
rozkole (szyzmie) profesora Sołowiewa. Zdu­
miewająca jest liczba sekt, i które potworzyły 
się i tworzą na grancie prawosławia, które ra­
zem dają poważną cyfrę odszczępieńców nie 
wiele niższą od 17 lob 18 milionów.

Wyjałowiony przez retorów etery duch bi­
zantyjski, który w pierwszych wiekach chrze- 
ściaństwa szermując subtelnymi paradoksami 
stworzył głośnych kacerców w łonie kościoła 
powszechnego, przeniósł się z chwilą przyjęcia 
chrześciaóstwa na grunt społeczeństwa mo­
skiewskiego. Rozkorzenił się w nowej ojczy­
źnie, zlał się z jej ciemnotą, zachowując jednak 
zawsze główną swą cechę: miłość paradoksu.

Każdy kaeap, skoro się tylko czytać nau­
czy, zatapia się w piśmie świętem i najwięk­
szą dla niego rozkoszą, z nie o wiele od siebie 
mędrszym popem walczyć paradoksami, na któ­
rych wyszukanie dnie i noce poświęca. Wscho­
dnia cerkiew z niźszem duchowieństwem swo- 
jem, ciemnem, niezdolnem wznieść się wyżej da­
chem, odróżnić treść od formy, która dla niego 
jest wszystkiem, nie może w jedności wiąry u- 
trzymać owieczek, niepokojonych wrodzonym du­
chem paradoksu. Zjawisko kilkowiekowego 
tworzenia się sekt w prawosławia, rośnięcie li­
czby sekciarzów w miliony nie dziwi nas, jest 
ono koniecznym wynikiem usposobienia ludu 
moskiewskiego. Nie pomogła czujność, suro­
wość carów, sekty jak krety ryły się i żyły pod 
ziemią i przyszło do tego, ża w końcu osądził 
car-patrjarcha, że lepiej odszczepieńców tolero­
wać, niż mieć jedną szóstą ludności z powoda 
wiary dla siebie wrogo usposobioną.

Nic naturalniejszego, że taki stan rzeczy 
oddawna musiał zwrócić uwagę ludzi myślących 
w Moskwie na rozkół; wiele też wyszło pism, 
traktujących tę piekącą kweatję religijną w 
carstwie i poza granicami jego, profesor więc 
Soło wie w nie pierwszy i nie ostatni będzie się 
zastanawiał nad rozkołem.

Artykuł jego pierwszy mówi o roskole w o- 
góle, o jego różnych gałęziach, dzieli liczne se­
kty na trzy główne grapy, zastanawiając się 
nad właściwością każdej.

Nie pójdziemy w te badania za profeso­
rem Sołowiewem, a raczej za sprawozdawcą 
Wieku, z którego jasnego streszczenia tylko zna­
my w grubych zarysach ciekawą pracę prawo­
sławnego publicysty. Bardzo słusznie, dodamy 
tylko, sprawozdawca sądzi, ie myli się profe­
sor, iż upatrując wpływ protestantyzmu na two­
rzenie się sekt, uważa roskoł jako parafrazę 
protestantyzmu. „Tak nie jest, mówi sprawo­
zdawca Wieku, nie jest nią, przynajmniej pod 
jednym względem: gdy bowiem rewolucja, do­
konana przez protestantyzm, zespoliła władzę 
świecką i dnehewą w jednej głowie panującego, 
dążenie roskołu jest właśnie wręcz przeciwne, 
tek dalece, że gdyby roskół miał w Niemczech 
się objawić, to zacząłby od zaprotestowania 
przeciw temu epizodowi protestantyzmu, bo jak 
wiadomo, roskoł w panującym głowy kościoła 
uznawać nfe chce."

Czy podobieństwo roskołu do protestanty­
zmu nie leży raczej w tej okoliczności, że jak 
ta, tek i tam, każdy według sumienia swojego 
jest tłumaczem pisma świętego? Ta wolność 
tłumaczenia do czego od razu doprowadziła 
w Niemczech protestantów? Przypomnijmy so­
bie w imię ewangelii powstanie chłopów Mentz- 
la, które przeraziło samego reformatora Lutra, 
i w krwi utopione zostało. Ciemna masa mo­
skiewska, chwytająca się tego co najmistyczniej- 
sze, co zrobić zdolna, opiera się na objawie­
niu św. Jana, na przykład na wersecie: „zlatuj­
cie się orły całego świata, abyście żarły ciała 
królów i wielkich!"

Drugi artykuł profesora Sołowiewa, druko­
wany w ltwiesiiach Towarzystwa słowiańskiego 
dobroczynności, jest artykułem wiary autora, 
niejako jego programem, i więcej nas obchodai, 
gdyż w nim zapatruje się p. Sołowiew między 
innemi na reformęszyzmy, iako na łącznik mię­
dzy Słowianami Wschodu i Zachodu. Oto co 
mówi, podług sprawozdawcy Wieku:

„Wschodnie prawosławie i katolicyzm za­
chodni -*• powiada p. SołowieW — nie wyłą­
czają się bynajmniej zasadnioUo, uzupełniają się 
raczej nawzajem; zawistny stosunek J jaki mię­
dzy niemi dziś istnieje, nie wypływa ż istoty 
ich, ale jest faktem dziejowym przemijającej na- 
tury.

„Połączenie i ^jednoczenie kościoła nie mo­
że polegać na zlatynizowania prawosławnego 
Wschodu, albo na zupełnej przewadze kościoła 
zachodniego. Między dwiema temi instytucjami 
winien zajść tego rodzajn kompromis (soczeta- 
nie)*- iżby każda zachowała swe podstawy za­
sadnicze 1 swe odrębności, starając się tylko 
wyplenić dncha zawiści i wyłączności.

„To zwycięztwo narodowej abnegacji, które 
koniecznem jest dla idei jednoczenia cerkwi 
zachodniej i wschodniej, niemniej koniecznem i 
zbawczem jest dla samej Moskwy; umocni ono 
i wyprowadzi na jaw wszystkie zasady życio­
we naszego narodu i nada im żywotność po­
trzebną. Te zasady życiowa, to aaaady wygło­
szone przez A. Kirejewa, to prawosławie, sa- 
modzierstwo i narodowość nienaruszona.

„Prawosławie, to cerkiew, w którą wierzy­
my, jedna, święta, powszechna (katoliczeskaja) 
i apostolska, która znajduje się 1 w naszej cer* 
kwi grecko-moskJewskie|, ale która nie jest by* 
najmniej jej wyłączną właściwością. Innemi sło­
w y. prawosławie to wcale nie antikatoliejzm, 
to wcale nie wschodnie tylko wyznaniu, stawać 
mające we wrogiej sprzeczności z zachodniem, 
»Je iście powszechne prawosławie, zdolne za­
wrzeć w sobie rdieime zasady katolicyzmu 
zachodniego.

„Samodzierstwo, to me despotyzm wscho­
dni i nie absolutyzm rzymskich cezarów, lecz 
służba cara chrzescianskiego, samowładnego, 
boć żadnej władzy jurydycznej nie podlega, sam 
zaś dobrowolnie poddaje się duchownej powadze
C6rkwi< • v.

„I narodowości moskiewskiej nie pojmuję 
ja bynajmniej' jako pewną etnograficzną jedno­
stkę, posiadająca pewne odrębności przyrodzone 
i pewne materjalne interes*, ale to naród, który 
czuje, że po nad całą tą sferą istnieje powsze­
chna sprawa Boża, naród, który gotów jest po­
święcić się tej sprawie, naród teokratyczny z 
zasady i z posłannictwa.

„Śmiem twierdzić, konkluduje autor, że teki 
wykład żywotnych naszych podstaw i zasad go­
dzi się z rdzennemi ideałami starego słowiano-

filstwa. Inaczej, gdyby wypadało przez prawo­
sławie rozumieć wyłącznie cerkiew wschodnią, 
pod samodzierstwem absolutyzm państwowy, a 
pod narodowością moskiewską etnograficznego 
osobnika, czyi podobna byłoby głosić i  propa­
gować te zasady wśród innych, nieuroskiew- 
akich Słowian, którym absolutyzm jest obcy i 
którzy po większej części są katolikami?"

Jak widzimy, zapatrywania autora są tu 
już dość określone. Poprzestajemy na powyższem 
ich streszczeniu, świadczącem, że p. Sołowiew 
traktuje odmiennie cokolwiek zadanie i posłan­
nictwo nietylko własnego kraju, ale i swoje 
własne jako filozofa-publicysty. Autor nie wy­
powiedział tu wszystkiego co ma w tym przed­
miocie do powiedzenia, i przyrzeka wrócić do 
kwesfcji w przszłych poszytach obudwu czaso­
pism, w których prace swe umieszcza.

Cholera.
Przedwczoraj zamykając na wiedeńskiej kli­

nice swoje wykłady w letniem półroczu, poruszył 
prof. Nothnagel kwestię cholery, mówiąc o jej 
historycznem i geograficznem wystąpienia, tu ­
dzież o przebiegu choroby u indywidaum. Wspo­
mniał on na wstępie, że cholera już w XV. w. 
jako epidemia wystąpiła i odtąd w różnych od­
stępach czasu nawiedzała Wschód i Europę w 
mniej lub więcej gwałtowny sposób. Jestto fak­
tem niezbitym, że cholera nie rozszerza się za-, 
pomocą powietrza, lecz jedynie za pośredni­
ctwem dróg i środków komunikacyjnych. Da­
wniej szła ona z Indyj przez Moskwę do Eu­
ropy, dziś sprowadza ją droga morska z Iudyj 
wsshodnich przez kanał Snezki. Pierwsza 
wielka epidemia w Europie wybuchła w r. 1831. 
Napisano niezliczoną liczbę książek o zawlecze­
nia cholery; dziś jest rzeczą pewną, że bywa 
ona tylko przez ludzi przenoszoną.

Co to jest cholera ? Jest to ostra choroba 
infekcyjna. Dawniej miano ją  za chorobę ner­
wów lub kiszek. W ostatnim czasie udowo­
dniono, że choroba ta powstaje przez wnikanie 
zaczynnika (micrococcus) do kiszek człowieka 
Dotąd poznano 25 różnych rodzajów zaczynni- 
ków. Najbardziej znaną jest zaraza śledzion 
kowa (Milzbrand), gruzełkowa i septyczny ba- 
cillus.

Prof. dr. Robert Koch twierdzi, że w po­
dróży swojej do Indyj odkrył grzybka cholery­
cznego. Nazywa się komma - bacillns, gdyż 
kształt jego podobny do przecinka. Ten mikro­
organizm wnika w ciało ludzie, gdzie wywołuje 
straszną chorobę, której najważniejszemi symp- 
tomatami są nadmierne wymioty i nadmierna 
biegunka, {stolce są jak woda ryżowa, a z po­
wodu wyschnięcia nerwów powstaje silny karcz 
w łydkach. Objawia się następnie wynędznie­
nie całego ciała, skóra sfałdowana, oblicze za­
padłe, oczy w głąb wsunięte, głos ochrypły, 
bicie serca coraz bardziej stłumione, puls zmniej­
szony, a pacjenta przechodzą zimne dreszcze.

Co się tyczy terapii, to mimo wielu uży­
wanych i pozornie skutecznych środków,’stoimy 
w obec cholery bezbronni. Rządy i gminy pod 
względem środków ochronnych powinna publi­
czność wspierać. Deainfekcja nieczystych mie­
szkań i utrzymywanie w czystości bielizny, 
jest koniecznością. Najlepszym prezerwatywom 
przeciw cholerze jest opium. Gdyby się powio­
dło tyle krwi człowiekowi w system jego na­
czyń wprowadzić, ile on w ciąga swej choroby 
stracił, to znalezionoby najskuteczniejszą meto­
dę leczenia cholery.

Przed wyjazdem swoim do Marsylii miał 
dr. Koch rozmowę z korespondentem Oaulois. 
Wspomniał on, iż autopsje stwierdziły, że epi­
demia jest cholerą azjatycką. U chorych zna­
lazł on te same zjawiska, co w Indjach i te 
same mikroby. Wniknięcie mikrobów do wnę­
trza ludzkiego objawia się wymiotami, tudzież 
zgęszczaniem i oziębianiem się krwi. Wydziela­
ją  one z siebie prawdziwą truciznę, która spro­
wadza nagle zabijającą suchą cholerę. Człowiek 
staje Się chorym wskutek absorbeji mikrobów 
w pożywieniu, a szczególnie w wodzie. Mikroby 
giną wśród wysokiej a suchej temperatury.

Dr. Koch wyraził się, iż nie pojmuje, jak 
można desinfekcję pakunków podróżnych i li­
stów brać na' serjo. Skrapianie ulic uważa za 
szkodliwy środek, wspierający tylko rozszerza­
nie się mikrobów. Ulice należy pozostawić su­
che. Metoda desinfekcyjna na dworcach kolejo­
wych jest bez wartości. Kwarantanny na lą­
dzie i na morzu są bez pożytku, a szkodzą 
tylko handlowi. Powietrze jest już zapełnione 
bacyllami, a cholera stosownie do prądów po­
wietrza rozszerzy się po Europię.

Cholera dostav> się do Talonu za pomocą 
okrętów handlowych, prawdopodobnie te  pńżre» 
dnictwem jakiegoś angielskiego okrętu, gdyż na 
angielskich okrętach nie żenują się zatajać wy­
padki cholery i księgi okrętowe fałszować. — 
(Zamieszczając tę depeszę N. fr. Presse słu­
sznie stwierdza, że sprawozdania o zapatrywa­
niach Kocha zawierają wiele sprzeczności i dla­
tego pozbawione są umiejętnej wartości. Nie­
mieckie dzienniki donoszą, ie  prof. Koch po­
wróciwszy do Berlina przedłoży niemieckiej 
Radzie aanitarnej wyczerpujące sprawozdanie o 
swoich badaniach, a sprawozdanie to przedsta­
wi w jasnem świetle poglądy tego znakomitego 
epidemiologa).

Z Izby sądowej.
(P. prokurator Mtthofer.)

— 14. lip«a.
Dziś rospoezęta się przed trybunatem tutejsza- 

go tedu karnego rozprawa przeciw p. Meohoffero- 
wi b. prokuratorowi ezemiowieckiemu, o występek 
z §§. 104. u. k. t. J. przyjmowanie podarków aa 
sprawowaaie esyanośd urzędowej. Trybunatowi 
przewodniczy radca Slmonowkz, asystują r. Donie- 
wiez, Bogdan!, Sebabenbek 1 Hołyński.

Oskarża prokurator tfzymonowiez, obronę pro­
wadzi dr. Jekelea. Prokuratoria- oskarża p. Mee- 
hoffsra, radcę wyższego sądn 1 prokuratora w Czer- 
niowoaeh, liczącego lat 56, ojea owojga dsieei, te. 
sprawując swoje ozyuności podczas procesu Leiba, 
Enslera i towarzyszy, oskarżonych o oszustwo i 
kradzież nałożycie, przyjął jednak podczas śleda- 
twa wstępnego podarok od Simy Ensler w kwocie 
1996 str. Rzecz się tak miała: Dnia 10. lipca r. 
1881. wniósł L Jakubowicz doniesienie przeciw 
Leibie Eulerowi o oszustwo, zaś wskutek rozmai­
ty®* zakulisowych maohlnaoyj E uler dopiero d. 15. 
■ty<anU został uwięziony. W Czerulowaaeh kursą 
fałr Ylsfai, że Enslera proces dużo bardzo tocztu- 

1 wakaaywaao na prokuratora — a wreszcie 
przybyła te  ^  jję później ztendało zamie­
rzone uzyskanie wypussezenia Enslera na wolną 
stopę, sama Slme E uisr podała, ż e :

W czasie dochodach sądowych wręczyła zna­
nemu z niedawnego procesu Leibie Kikowi rozmai­

te  kwoty: 10, 50, 100 złr. itd. na uzyskanie uwol­
nienia Enalera, a gdy go jnż uwięziono, wręczyła 
Mikowi za pośrednictwem Meyera Jakóba kwotę 
200 zlr., jeżeli wyjedna wypuszczenie z więzienia. 
Później joszczę, gdy akt oskarżenia przeciw Ensle- 
rowi musiano rozszerzyć, powiedział jej Mik, że 
Ensler nie będzie wypuszczony, gdyś Meehoffer żą­
da pieniędzy, i że potrzeba dać 2000 złr. dla pro­
kuratora, a 300 złr. dla pośrednika (Mika).

Gdy jej to Mik powiedział — tak zeznała 
Enslerowa dalej — udała się do Meehoffera, który 
jej nświadczył: „Najpierw saspokój Mika, potem 
zaspokoisz mnie — płacz, tu nic nie pomoże, inn- 
sisz dać pieniądze." Mając tylko 200 złr. dopoży- 
czyła u Lazara Chajesa 2000 złr. i tę ostatnią 
kwotę zmniejszoną o 5 złr. tj. 1995 wręczyła Mi­
kowi, który je "Włożył w kopertę, napisałj na niej 
umówiony znak „manę tekel (2000 złr.) — i od­
dał Ensler owej, ona zaś zaniosła pieniądze te pro­
kuratorowi, który oświadczył teraz: „Już dobrze, 
dostaniecie swego męża."

Dalej zeznała Slme Ensler, iż gdy odrzucono 
zażalenie nieważności jej męża i dalej w więzienia 
trzymano, ndali sie do biura Meehoffera, czyniąc 
wyrzuty, iż daremnie zapłaciła, i groziła skargą, 
na co Meeh. odpowiedział, i i  odda jej 2000 złr.— 
Zamówił ją też, aby później pizyszła, ale w termi­
nie tym zrobił sie —, chorym i mówić z nią nie 
mógł.

Enslerowa też w kilka dni później wniosła 
doniesienie przeciw Meehpfferowi.

Oskarżony M, W .śledztwie zaprzecza całe to 
zeznanie 'Enslerowej, przypisując je bądź zemście 
bądź obłędowi, co akt oskarżenia na podstawie ze­
znań świadków, na których się Enslerowa powoła­
ła, najdokładniej zbija. Przyjdą one w toku roz­
prawy, przeto na razie, wyszczególnienie ich pomi­
jamy. Godne uwagi wszakże jest, iż Mik, jak spra­
wdzono, był stałym faktorem Meehoifera, „dla ewen­
tualnych wypadków," tudzież iż jnż w latach 1871 
1872, 1873 i 1874 dochodziły do wiadomości wiadz 
różne wypadki, które kazały podejrzywać prokura­
tora Meehoifera o sprzedajuość — wdrożone śledz­
twa bywały jednak zawsze zastanawiano dla brakn 
silniejszych dowodów.

Oskarżony .prezentnje się nadzwyczaj po­
ważnie : ma postawę nakazującą poniekąd na­
wet uszanowanie, mówi głosem donośnym, pe­
wnym; tłumaczy się w języku niemieckim.

Poprzedzając obronę kilku słowami, w któ 
rych określa ogólny obraz sprawy, powiada, że 
w r. 1866 jako ladca sądu okręgowego prze­
niesiony został na posadę prokuratora do Czer- 
niowiec. Czerniowce, w ogóle Bukowina jest 
gniazdem wiecznych denaacjacyj — sama ona 
dostarcza rocznie więcej wypadków tego szla­
chetnego sportu aniżeli .Lustrja a wyłączeniem 
Bukowiny razem. Drobna okoliczność, iż dla 
zrobienia wizyt pierwszych wypożyczył od nieja­
kiego dr. Wechslera, szwagra swego, a obrońcy 
karnego, powóz, dała już niejakiemu Peisach 
SchWeigerowi powód do rozsiewania wieści, a 
nawet donosów, iż Meehofer jest z tym obrońcą 
w porozumienia celem przeprowadzania rozmai­
tych spraw po myśli najlepszego interesu. Ten 
Pejsach Schweiger, który miał mnóstwo proce­
sów, jnż zadawnionych lab przegranych, a my­
ślał że nowy prokurator lepszym dla niego 
będzie jak dawniejsi — gdy tego nie znalazł, 
jeszcze nieraz z swoim pomocnikiem Niissen 
Wolfen denuncjacją mnie (Meehoferowi) się przy­
służył.

. Przystępując bliżej do spraw y, wyjaśnia 
oskarżony, że grają tu rolę główną dwa pro­
cesy, mianowicie Jakubowicz contra Ensler, i 
Ensler contra A. Bilduer i Chaskel Schorr. P. 
Jakubowicz wydzierżawił dobra Enslerowi, Ens­
ler wspólnie z ekonomem Frundza i leśniczym 
Kra jeżyckim działał osznstniczo na szkodę J a ­
kubowicza. Wiedzieli Jo tem Schorr i Bildner, 
którzy odrębne mieli procesa z Ensierem, a głó­
wnymi byli. świadkami w procesie Jakubowicza 
przeciw Enslerowi. Otóż gdy doniesienia w obu 
tych sprawach prawie równocześnie wniesiono, 
oskarżony czy osobiście, czy przez zastępcę pro­
kuratora p. Chlebika, zawsze wnosił na złącze­
nie obn spiaw, gdyż na wypadek gdyby sprawa 
Enslera z Schorrem i Bildnerem osobno sądzoną 
była, a ci dwaj zostali akondemaowani, stra­
ciłby Jakubowicz najważniejszych świadków, a 
tem samem Ensler wyszedłby czysty. Niestety 
tylko były sędzia śledczy obecnie już zmarły 
Hrnszkiewicz wnosił zawsze na rozłączenie obt' 
procesów, i mimo uporczywej choroby, której 
w końcu uległ, ciągle sprawą tą  się zajmował, 
tak że śmiało p. Meehofer twierdzi, iż wido­
cznie zależało mu na tem, aby rzecz na korzyść 
Enslera poprowadzić.

On tylko (Meehoffer) był za złączeniem pro­
cesu, on, mówi powołując się na akta, był prze- 
eiway uwolnieniu Enslera z więzienia nawet za 
ototendem knucji — i ztąd to, gdy sprawa Ens­
lera istotnie fatalny dla tegoż więła obrót, po­
wstała n niego złość na Meehoffera i chęć ze­
msty.

Dalej przytacza oskarżony, iż prezes sądu 
czerniowieckiego p. Pithey, szczególniejszych u- 
żywał wpływów, ażeby nakłonić Enslera do ze­
znania, iż starał się przekupić Meehoffera. Sam 
przychodził do^więzienią, łajał Enslera, i gro­
ził mu, obiecywał zniesienie kary itd., jeśli tyl­
ko zezna, że dano Meehofferowi pieniądze.. Na­
prowadza dalej oskarżony, że w ciąga całego 
procesa poprzedniego Ensler ani razu nie wspo­
mniał o takiem usiłowaniu przekupienia proku­
ratora. Mówiono,, iż inni wzięli pieniądze... Do­
piero w przeddzień, przesłuchania mojego, mówi 
oskarżony, dnia ^  czerwca rz. zgłosił się Ens­
ler pod wpływem Wspomnianej presji sam do 
protdkołu i zeznił te, do czego był namówio­
ny, a zresztą osobistą podniecony Zemstą.

Wreszcie o zeznaniach Simy Ensler Wyra­
ża się oskarżony w ten sposób, jakoby to był 
także akt zemsty, a zresztą Sima Ensler jest 
znaną powszechnie w Czermowcach waijatką. 
która każdego skutkiem swej właściwej manii 
ocZerńia jako oszusta, a którą rodzona matka 
Frejda Kamil t e  wwjatkę ogłosiła.:

Potem przystępuj0 oskarżony do zbijania, 
poszczególnych punktów przytoczonego wyżej 
akta oskarżenia W duchu tek wyłuszczonej o- 
breny ogólnikowej.

Godzina111., rozprawa trwa dalej popo­
łudniu ciąg dalszy Udział publiczności słaby.

Obchód 400-letnlego jubileuszu błog. 
J a n a  z  D d U i-

Od soboty rozpoczął się 1®* w “ to*01® wch 
pkiiwyUy w obecnym sezonie, gdzie miasto prawie 
jut eałklem opustoszało statkiem opusaezenia przez 
bardziej wrażliwych na »ooda natury. Przybywa­
jące z rozmaitych stron deputacja księży i groma­
dy ludu (procesjo .prayM * * * Wiesen-
birga, koloph rtemieokiej koło Kulikowa, 1 było 
kilkadsiesięoiorc ludu z «a kordonu), udawały się 
bezustannie do aabndewania zakonu 00 , Bernardy­
nów. O 6- popołudniu wywieszono na ratusan oho-

rągwfe. Nad wieczorem rozpoczęły się w kościele 
uroczystości jubileuszowe. Tłumy zapełniły kościół 
i po odprawionem nabożeństwie wysłuchały pierw­
szego kazania na otwarcie misji, które, acz słabo­
wity,, miał k». prowincjał 0 0 . Bernardynów, Goli- 
chowski. Wieczorem posąg błog. Jana z jDukli 
przed kościołem stanął w rsęsistem oświetleniu ga 
zowem, zastosowanem do liuij architektonicznych, 
a to kosztem gminy m. Lwowa. Również transpa- 
rentowo oświetlona była kaplica błog. Jana w 
dziedzińca obok kościoła. Tłnmy narodu ąż do 
późnej nocy przeciągały przez plac Bernardyński.

Wczoraj w niedzielę uroczystości właściwe 
rozpoczęty się o godzinie 6. zrana. Jnż o wiele 
woieśniej zgromadziły się przed kościołem liczne 
tłnmy ludności z rozmaitych stron przybyłej i Za­
legły plac Bernardyński i obszerny dziedziniec 
przed kaplicą bł. Jana z Dnkli. W kościele po 
mszy miał o godz. 7. kazanie O. Krescenty Je­
ziorski, gwardjan bernardyński z Kryitynopola; a 
przed kaplicą kazał wymownemi słowy a dono­
śnym, grzmiącym niemal głosem ks. Stefan Po­
dworski, kaznodzieja Bernardynów z Kalwarji Ze­
brzydowskiej.

Procesje przybyły z Wolkowa, Rakowca, Wia- 
nik, Kulikowa i para ii j lwowskich.

Tymczasem na placn szykowały s:ę bractwa 
wszystkich kościołów przybyłe z chorągwiami i u- 
tworzyły dwa dłngie szpalery przez cały plac.

O wpół do dziesiątej jakby na dany znak po­
zamykały się wszystkie sklepy w rynkn, w ulicy 
Halickiej, Teatralnej, na placn Marjackim, Halickim 
i Bernardyńskim. Tędy bowiem odbywał się po­
chód Rady i cechów z ratusza do kościoła 00. 
Bernardynów. Na czele szedł pluton straży ocho 
tnićzej, Za nim kapela „Harmonii" następnie repre­
zentanci licznych cechów, za niemi w strojach poi 
skich Rada miejska z prezydentem na ozele, który 
na pięknej atłasowej podnszoe niósł wieniec srebrny, 
przez Reprezentację miejską błog. Janowi ofiarowa­
ny. Za zbliżeniem się pochodu do bramy kościoła, 
z estrady odśpiewał chór „Lutni" hymn uroczysty. 
Wkrótce pochód wzykowal się w kościele, gdzie 
straż ochotnicza i obywatelska pod przewodem p. 
Bojarskiego mimo napom niesłychanych tłumów 
wzorowy utrzymała porządek. Przed kościołem 
prezydenta i radę miejakę przyjął ks. prowincjał 
z klerem zakonnym, i wprowadził ich do kościoła 
do pięknie przystrojonego presbiterjnm, gdzie 
w pontyfikalnym stroją na tronie zasiadł ks. bisknp 
Morawski w asystencji licznego klern obok zaś 
w stallach reprezentacja uniwersytecka, marszałek 
krajowy tudzież członkowie Wydziału pp. Pietrn- 
ski, Hoszard, Smolka i Węreszczyński.

Prezydent p. Dąbrowski wręczył srebrny wie­
niec wykonany z liści dębowych, z wiadomym na­
pisem, po krótkiej przemowie, w której były wyra­
zy czci i przywiązania do błog, Jana a zarazem 
życzenie, aby zakon w modlitwach swoich nie za­
pomniał o ofiarodawcach. 0. prowincjał tak odpowie­
dział :

„Niewypowiedziane nCzncie szczęścia przepeł­
nia moją pierś na widok tego uroczystego hołdu, 
jaki JW. prezydent otociony wieńcem obywateli, 
składu błog. Jancwi, patronowi i obrońcy miasta, 
w 400-Ietnią rocznicę błogosławionego skona jego; 
Zaprawdę, brakłoby mi słów, gdybym chciał wyra­
zić to, czem bogate jest serce moje na widok tego 
wotnm, przeznaczonego do grobn błog. ziomka na­
szego. Widzę w tem świetnem i ze wszech miar 
uroczyatóm wręczenia Wotnm dla błog. Jąna uzna­
nie tych łask i błogosławieństw, jakich Bóg mia­
stu temn, Polsce, Rusi i Litwie nie szczędził; po­
znaję korne przypomnienie się błog. Janowi, aby 
jak dotąd tak i na przyszłość skutecznie opiekował 
się miastem; ozytam 1 .rozumiem mowę serc obywa­
telskich, szczycących się skarbem, jaki zawiera ta 
srebrna trnmna.

„W niej przechowane są autentyczne kości bł. 
Jana, ale z tyot kości wieje żywy dach, który ty­
lokrotnie dał nam dowody błogiego swojego wpły­
wu; z'tych kości rozchodzą się ciepłe promienie 
świętości, które jnż niejedną rozgrzały duszę; z 
tych kości sączy się balsam wonny, który jnż nie­
jednego cudownie uleczył. W tej tramnie mieści się 
ten, który miastn naszemu wiele przydaje blasku 1 
rozgłośnej sławy. Ta do grobu tego spieszyli kró­
lowie polscy, tn przesyłali dary swoje, tn nieustan­
nie przybywają wota na znak, że relikwie te jak 
tnagnes przyciągają serca wiernych i ściągają na 
nie łaski boże. T

„Wotnne-ta JW. lp. prezydenta jest jedńo z 
rtajpiękniejnsycb, jest jakby irttg<ł edycją owegO 
wotnm z r. 1646 Minione wieki świadczą o wiel­
kiej pobożności obywateli tntejszego grodn; ten 
dziękczynny wieniec jest tej samej głębokiej reli­
gijności znamienitym dowodem. Aktem dzisiejszym 
spełniacie panowie nietylko czyn patrjotyczny, ale 
i ze wszech miai; religijny, a takie ozyny nie po­
zostają bez śladóW; takich czci dla sług swoich 
Bóg nie pnszcia bez szczególniejszej nagrody. Jak 
Mojżesz niegdyś podnieslonemi do góry rękoma wy­
modlił dla Indu swojego Zwycięstwo nad nieprzy­
jaciółmi, tak błog. Jan z niebios patrząc na waszą 
paoowie wdiięózność, uwieńczać was będzie ł nadal 
swoją doświadczoną opieką. Bodąjby ten dnchbłog. 
Jana, tej gwiazdy sarmackiej, dawał jak najwięcej 
takich pracowników na każdem pola i w każdym 
kierunku gorliwych, jakimi się pochlubić może dzi­
siejsze miasto w osobie JW. p. prezydenta i w gro- 
nie 1*rześ Wiernej reprezentacji.

„Niechaj ten herb Sykstusa V., nadany miasta 
zą nległość dla Stolicy Apostolskiej, będzie zawsze 
herbem katolickiego Credo lwowskiej magistra tory. 
Niechaj Was, panowie, Bóg błogosławi przez przy­
czynę błog. Jana, jak ja to wotUm błogosławię : 
Betifdictio Del omnipotentia Patris et Filii et 
Spiritus s. deacendat super hoc vntum et maneat 
8emper. Amen.u

Petem nastąpiło poświęcenie czerwone) -te* 
maszkowej ohorągwi błog. Jana. Chbrągłew ta 
przedstawia patrona klęczącego z podulesionemi rę­
koma, jest to haft srebrny en rdief. Napis na dru­
giej stronie jest taki złetemi wyszyty literami: 
„Błog. Janowi .  Dukli, Phtronowi Polski, RWi i 
Litwy, szezególnemń Opiekunowi miasta Lwowa, w 
400-letnią roeznioę śmierci, ofiarują czciciele jego 
i zakon IH. Św. Franciszka 1 4 8 4 -1 8 8 4 .“

D o  poświęcenia ohorągwi asystowali pp. pre­
zydent Dąbrowski, Oktaw Pietrnski, hr. Rusooki,'
Djrmet i wielu innych obywateli.

Simę Celebrował ks.jbisknp Morawski. Na chó­
rze odśpiewał mszę tironiga chór mięszany „Lutni" 
z towarzyszeniem orkiestry i organa, podczas któ* 
rego panna Wied., bardzo ładnie śpiewała „Ave 
Mana . p 0 kazania okolioznościoWem ks. Rafiaa 
Gąsiora, gwardjana z Sambora, odśpiewano dpet 
kompozycji p. Jana Czubskiego do słów starej pie­
śni o błog. Janie z Dukli — a kompozycja 1 wy­
konanie przez panie Wied. i Prok. powszechnie 
się podobały. Przez cały czas trwania nabożeń­
stwa do pierwszej w południe, naród który nie 
mógł znaleźć miejsea w świątyni, oblegał formalhie 
kościół do koła. Do komunji przystąpiło około 2000 
lodzi, których przed kościołem kemanikowańo.

Na sumę praybył p. marszałek Zyblikiewicz, 
t> nat akademioki itd. Po sumie udali się wszyscy 
zaproszeni do takrystji i tam wpisali zwe nazwi­
ska do księgi pamiątkowej, a ztamtąd do O. pro­
wincjała u  przekąskę, a następnie do stołi.

Stół zajmował całe Jedno skrzydło krużganka 
klasztornego, ustrojone w czerwone draperjo, fo- 
stony z choiny i w kwiaty oranżeryjne. Środek za­
jęli: ks. arcybiskup Isakowicz, ks. bisknp Moraw­
ski, namiestnik p. Zaleski, p. Pietrnski, hr. Russo- 
eki, wiceprezydent apelacji br. Korber, rektor dr. 
Rittner, hr. Jabłonowski, p. Schiffner, naprzeelw 
pp. Smolka, Dąbrowski, Madejski, Hoszard, Were- 
szozyński, Potanowski, prezes fiskusa p. Padlewski. 
Byli reprezentanci zakonów, kapituł, ks. Pawlików, 
radni i reprezentanci róźnyeh stanów. P. marsza­
łek Zyblikiewicz, będąc słabym, nie przybył na 
obiad.

Ks. prowinejał wniósł toast ks. bisk. Moraw­
skiego, jako pasterza dyecezji, następnie p. namie­
stnika Zaleskiego. P. Dąbrowski na cześć Bernar­
dynów lwowskich. Daiej znowu ks. prowiuejał na 
cześć marszałka i Wydziału krajowego, ks. arcyb. 
orm. Isakowicza, tudzież pracowników narodowyoh 
i apostołów miru w narodzie na ręoe p. Smolki; 
wreszcie na cześć Rusinów w ręoe ks kanonika 
Faciewicza. Potem wniesiono toast na cześć oby­
watelstwa i duchowieństwa. Zakończył wymownemi, 
gorącemi słowy ks. arcybiskup Isakowicz „kochaj­
my s ię !“ biorąc asumpt z błog. Jana z Dnkli, 
który był propagatorem miłości wspólnej, na­
wracając Ormian i Rusinów do wspólności z ko­
ściołem rzymskim. Ze Zbaraża nadszedł następu­
jący telegram : „Miasto Zbaraż, które się szczyci 
być kierowańem duchownie przez wpółbracl błog. 
Jaua, na cześć tego błogosławionego składa swoją 
czołobitność na ręoe ks. prowincjała. Burmistrz : 
Opolski. Po ebiedzie otrzymali goście z rąk ks. 
prowincjała ozdobną brosznrkęp. n. „Pamiątka 400- 
letniego obchodu śmierci bł. Jana z Dnkli".

Nieszpory wyszły o godzinie 4. Kazaaie miał 
O. Letus Olszewski, kustosz klasztoru krakowskie­
go. O godzinie 7. litania o Najśw, Marji i błogo­
sławieństwo N. Sakramentem na cztery strony z 
ambony na środkn kościoła osobno umieszczonej, w 
czasie której to benedykcjl O. Czesław Bogdalsk), 
kaznodzieja lwowski, odmawiał z Indem odpowie­
dnie akty czei dla N. Sakramentu — poozem miał 
kazanie do licinie natłoczonego ludu.

Wieczorem znown było jak dnia poprzedniego 
oświetlenie kościoła i figury. Tymczasem w mie­
ście rozniesiono hasła do illnminaoji. Wkrótce też 
większość domów była oświetloną. Rynek, nlioa 
Halicka, w ogóle śródmieście było illuminowane, a 
nawet w odleglejszych ulicach jaśniały światła. Z po­
między innych bardzo pięknie był oświetlony za­
kład głnchoniemych na Łyezakowie. IUuminowali 
i żydzi, pomni oblężenia z r. 1648.

Tak zakończył się dzień pierwsiy uroczystego 
obchodu, który trwać będzie całą oktawę. Solenne 
nabożeństwo odprawione będzie jeszcze w czwar­
tek i w przyszłą niedzielę.

Iruiti litem i iiikjKtii.
Dnia 14 Lipca

* S ttn  powie.na. Obserwatorium szkoły poli- 
teehnicznej donosi;

Ostatnie dnie ubiegłego tygodnia do bardzo 
pięknych dni lipca zaliczyć będzie można, mimo, iż 
szczególniejszą pewnością wcale się aie odznacza­
ły. Dziś rano po 8. mieliśmy krótki deszcz lokal­
ny, który przyniósł 0, mm. opada. Możliwem jest, 
że w ciąga dnia spotkamy się z podobnem zjawi­
skiem przynajmniej raz jaszcze; dziś bowiem za 
powiada się dzień gorąoj^ a  przy wietrze przewa­
żnie zachodnim'pogoda niepewna.

* Tettr. Dzisiaj w poniedziałek dnia 14. lipca 
przedstawienia nie będzie.

Jutro w e w t o r e k  d, 15. lipoa. Ostatnie 
przedstawienie pożegnalne p. A. Siedleckiego i pa­
ni Flory (medium) n zupełnie nowym i urozmaico­
nym programem. Po pro dukaj ach magicznych na­
stąpi przedstawienie olbrzymiej dioramy, ezyll ru­
chomych obrazów. Z produkcji magicznych wykona 
p. Siedlecki: „Ścinanie głowy żywego człowieka w 
oczach publiczności.

* Wyolęczkl. Wczorajsza wycieczka do Zimnej 
wody urządzona staraniem młodzieży akademickiej, 
na dochód powodzian, cieszyła się szczególną łaską 
nieba. Cay tó uroozystość na cześć bł. Jana z 
Dekti, ozy prawdziwie szlachetny cel, czy leż ka­
prys tak chmurnego dotąd horyzontu rozjaśniły 
niebiosa, niewiadomo sprawozdawcy. Notujemy 
tylko fakt, że barometr zajął zdecydowane górne 
stanowisko, a dawszy Lwowianom pewną rękojmię, 
iż deszcz nie skropi idelicznych ich uciech, zmusił 
iob gwałtem niejako, do opuszczenia na godzin 
kilka szarego i nudnego bruku i do powierzenia 
si« opiece zielonej, balsamem sosny i mlekiem 
wiejskiem p. Glińskiego oddechającej Zimnejwody.

Konia z rzędem możnaby było ofiarować tema, 
ktohy około 4taj z południa, znalazł był choćby 
jednego fiakra na której ze zwykłych stacyj fia­
kierskich. Kto zapóźniwszy się, chciał dostać się 
do ostatniego spacerowego pociągu, ten zdać się 
mnsiał na rączość własnych nóg, albo też ożywa­
jąc siły i zręczności, przyczepić się gdziekolwiek 
do napełnionego Gamami tramwaju. Wzdłuż linji 
prowadzącej do dworca kolejowego, pełno nadarzało 
się tematu - te  wybornych szkiców, humoresek i 
tragiczno-ckliwych dramatów. Tu przejeżdża tram­
waj, w którym zbita, czerwona spocona masa ln- 
dzi, nieledwie że dusi się, cierpi jednak wytrwale 
te męki czyścowe, ąby się dostać do obiecanej 
ziemi i odpłacić sobie z procentem znojną podróż.

Tam znowu drepce gęsiego grono stroskanych 
niewiast, oglądającycł się ■'» rozpaczą tonącego roz­
bitka za okrętem fiakierskim, coby je zawiózł do 
portu, przyrzeczonego przez komitet festynów} 
raju. Pochodowi niewieściemu towarzyszy na wzór 
marsza muzycznego, pisk i płacz dzieci, uśmie­
rzany uspokająjąaem gruchaniem nianiek, tych 
gracyj przedpokojowych, którym grożące zawodem 
wycieczkowe marzenia również głos w piersi dła­
wią, tak że ich uspakajająca symfonia zlewa się z 
buffo krzykiem dziecięcym, w jakiś smętay marsz 
pogrzebowy s la Beethowen. Proszę dodać do tego 
przejmujące zgrozą ruehy sprawozdawcy, który 
biegnie, ao ma sił starczy, aby tylko nie spóźnić 
się na pociąg, a będzie to obrazek bardzo ruchli­
wy, obrazek idylliczny, nie przypominający w ni- 
czem cicbycb, łagodnych, pasterskich scen a la 
Watteau.

Wreszcie zamajaczył w oddali fiakier. Rozpo­
czynają się wyścigi. Istne stepie chase na bruku. 
Sprawozdawca staje pierwszy u mety, rzuca się 
fiakrowi w rozcznleniu na szyję, & pomnąc, że 
wiezie ze sobą wzrok opinii publicznej, nie bawi 
się w galanterję, zamyka całym wysiłkiem woli 
oczy na błagalne głosy zdystansowanych pań, pa 
nienek, dzieci i pokojówek, odtrąca jedną z tych 
ostatnich, która gwałtem ciśnie się do dorożki, aby 
pędzący wichrem fiakier nie zrobił z niego Rzy­
mianina uprowadzającego Sabinkę; staje w sam 
czas na dworcu, kupuje bilet [I. klasy, przychodzi 
W wagonie trochę do siebie, i przyjeżdża całą siłą 
parj i woli do Zimnejwody, a w kilka minat 
wzbogaciwszy komitet ratunkowy powodzian uiszczo­
ną 30-centorół opłatą wstępu, rozciąga sprawo-
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zdawcz® s.we sieCl na murawie, wciągi reporterską- 
swą P*rslą “ t 3*®00* balsamem sosnowym powie­
trze, wsadza badawcze szkło w oko i . . .. wycieczka 
udała się . wy bornie.

Gości* przyjechali czteroma aż pociągami, a 
było ich f, ° , ,  00. Czysty dochód — o ile wczo- 
rąjgze niedokładne jeszcze rachunki wskazywały — 
wynosi około 600 złr .
. , Bau ™ 0 si3 wyśmienicie. Cały lasek był to 
jeden obóz Tu i owdzie biwakowały kółka ro­
dzinne, także w kółkach, których obwody składały 
się z girland pięknych, (niepięknych nie udało się 
spostrzedz sprawozdawcy) pań, środek zaś wypeł­
niały sympatycznej, bo obszernej fizjognomii dzba­
ny z wiejskiemi i miejski en i napitkami. Napitki 
miejskie, czarowne wyroby Kisielki i Drehera były 
w większości, chociaż i opozycja , nucąca znaną 
arjetkj: „Nur fur Natur* i popijająca ją  mlekiem, 
dość licznie także była reprezentowaną. Ludność 
oddechała pełną piersią, ogromna ilość powietrza 
została znżytą. Partja oszczędniejsza Lwowian, to 
jest żydzi, robili prawdziwe, ekwilibrystyczne wy­
siłki. Około godziny 8mej doprowadziło pewne 
<*o bajecznej ilości oddechów na minutę. Niektóre 
oszczędniejsze panie zryzykowały z przeszkadzają­
cej w oddechanin sznurówki i powróciły do miasta 
mniej wprawdzie cieakie ale zdrowsze zato.

Palono sztnczne ognie i tańczono nawet. Ta- 
uiec był prawdziwym wzorem prawdziwej sielanki. 
Mało tam zważano na przepisy kadrylowe a t&ń 
czono sobie domorosłego kadryla a la fantaisie. 
Przygrywająca muzyka Harmonii nie psuła w ni- 
ezem wrażenia sielanki, była sobie bardzo wiejską, 
w tonie i w tekście szczególnie,

* Konfiskata, c. k. prokuratorja sądowa skon 
fiskowata doda^k do poprzedniego numeru Gazety 
&ar., zawierający nadesłane z różnych stron oj­
czyzny, a nawet s Kairu, wiersze na cześć jnbileu- 
*zu Duklana, których niepodobna było podać razem 
w fejletonie Przytoczone nam powody tej konfi­
skaty gą poniekąd woale dla nas niezrozumiałe. Są 
°ne ciekawe tak pod względem prawniczym jak i 
P°d względem ducha, jaki czasami panuje w e. k. 
Prokurator}!, która wyrokuje o sprawach polityoz- 
nyoh, a nie posiada do tego recenzentów z polity- 
cznem wykształceniem.

* Na wycieczką niedzielną do Zimne} wody 
Rudno udało się koleją Karola Ludwika 5 pocią­
gami 201S osób; s powrotem wracali uczestnicy tej 
wycieczki dwoma olbrzymiemi pociągami.

* Kurs wakacyjny dla młodzieży. Wydalał 
Towarzystwu gimnastyeanego „Sekół* zamierza dla 
młodzieży płci męskiej, pozostającej przez czas wa­
kacyjny w mieście, otworzyć kurs gimnastyki, mia­
nowicie, trzy razy: w poniedziałek, środę i piątek 
°d 6 do 7. godz. wieczorem, w razie, jeśli się 
dostateczna liczba uczestników zgłosi. — Zgłosze­
nia przyjmuje kancełarja Towarzystwa, ulica Kar­
kowa 1. 7. dnia 14. i 16. bm. po 6. godz. wie­
czorem.

« Wycieczka dc Zimnej wody członków To­
warzystwa prawniczego odbędzie si  ̂ we r̂odę 16. 
ulto  o godz. 5. popołudnia zwykłym pociągiem 
klejowym; powrót o godz. 9 '/,. W razie niepo 
«°dy w następną środę 83- »P«a- Członkowie, 
którzyby przypadkowo zaproszenia nie otrzymali, 
*aczą to ogłoszenie uważać jako zaproszenie.

* Delegaci czescy na zjazd pedagogiczny 
W T i m o wis. Zarząd gal. Tow. pedag. otrzymał 
wczoraj wiadomość z Pragi od „TJstredniego Spoi­
wu jednot uoitelskich*, że tenże wysyła na zjazd 
tfctnowski dwóch delegatów, którzy mają osobiście 
Wyrazić sympatje nanczycieli czeskich dla spraw 
Uastego szkolnictwa krajowego. Jako delegaci przy­
będą pp. j a n  H r a z l k z  Uiadna i J ó z e f  Ko

t  * tUndoiey, we środę d. 16. b. m. wiecior- 
“ym pociągiem pospiesznym, a komitet tarnowski 
oczekiwać będale na dworoa miłych gośoi, którzy 
przybywają, aby zamanifestować uczucia przyja­
cielskie, jakie obecnie naród ezeskl dla nas żywi 
Spodziewamy się, że szanowni delegaci czescy wy­
mogą najlepsze wrażenie ze zjazdn tarnowskiego, 
pierwsze posiedzenie XVIII. walnego zgromadzenia 
Tow. pedag. rozpocznie się we czwartek d. 17. b.

liczba ncaestników zjazdn doohodzi do 400 
^  dragi dzień zjazdu odbęduie się wyoieczka do 
Okoeima.
cinni wakacyjni. Komitet rozdał waka-
lL io 0m “ustępującą drukowaną marszrutę. 4 )  Ko­
to .  « h Ua, d ,i*wc,4t. Wyjazd ze Lwowa 
. (■ I ł-  lłP0a runo z uderzeniem go
^Iny 6. * z Pla0u Clowego na
dworzec główny Na dworon śniadanie; o 7 wy­
jazd koleją aroyks. Albrechta do ICorszyna. Przy­
bycie do LisoWiec o 12. w południe.

P ow rót do Lwowa: We czwartek dnia 14. 
sierpnia o godz. 8. wieczorem koleją arcyks. Al­
brechta ■ z dworca powrót tramwajem na Plac
Cłowy, gdzie rodzice oczekiwać mają na swoje

dzieci. tanyina chłoców. I. Serja.
B) T r i n  Wo środę dnia 16. lipca
Wyjazd z , . g wyjazd tramwajemrano ,  uderzeniom godziaj O. wy, ^  dworcn

l  Placu Cłowego na dworzec g Albrechta

d<> StJJfc W Stryju oblad i wyjazd wozami traktem 
w « S k i m  S o  godz. 4. w Synowódzkn Wyżnem 
P o d w ie c z o r e k ;  o k o ło  godz. 7. przyjazd do Huty.

Powrót do Lwowa: W e  czwartek dnia 7, sier-
wieczorem o?ttla rano o 8. godz. wyjazd z Hnty;

na Plac Cłowy. _  . ła
q II. Serja. Wyjazd ze Lwowa : W sobo S 
.• sierpda rano z uderzeniem godziny o. wyj 
H**nwajem z Placu Cłowego na dworzec główny 
.* dworcu śniadanie; o 7. wyjazd koleją arcyks  ̂

^Ibtechta do Stryja. W Stryju objad i wyjazd

wozami traktem węgierskim. Około godziny 4. 
w Synowódzkn Wyżnem podwieczorek; około godz.
7. przyjazd do Huty.

Powrót do Lwowa: W sobotę dnia 30. sier­
pnia rano o godz. 8. wyjazd z Huty; wieczorem o
8. przyjazd do Lwowa; z dworca powrót tramwa­
jem na Plac Cłowy,

Kolonistki złożyć mają w przeddzień wyjazdu, 
t. j. dnia 15. lipca po południa pakunki swoje (w 
węzełnach, bez kuferków) w sali glmuast. „Sokoła* 
(ul. Kurkowa 1. 7.)

Koloniści złożą również węzełki swoje w przed­
dzień wyjazdu (I. serja d. 15. lipca, a n .  serja d. 
8. sierpnia) w sali gimnastycznej „Sokoła* (ul. 
Korkowa 1. 7.); tamże otrzymają mundurki gimna­
styczne i tornistry, z któremi w dzień wyjazdn sta­
wić się mają na Placu Cłowym przed godzina 6. 
rano.

Linia Oświęcim-Podgórze. Unia 15 bm.
odbędzie się techuiczo-policyjna komisja dla prze­
strzeni kolei państwowej Oświęcim-Podgórze, zaś 
20. bm. nastąpi oddaale jej do publicznego użytku. 
Najpotrzebniejsze ubikacje stacyjne będą do tego 
czasu gotowe. Wedle zatwierdzonego jnż przez 
ministerstwo handln plann jazdy kursować będą w 
obu kierunkach po dwa pociągi mięszane.

* Mianowania. Dyrektor telegrafów we Lwo­
wie p. Stroka mianowany radcą budownictwa przy 
lwowskim zarządzie poczt i telegrafów, a pan Nar 
wratil starszym radcą pocztowym tamże.

* Sprostowania, w  num. 155 Gaz. Nar. mię­
dzy datkującymi na powodzią dotkniętyeh ofiarował 
5 zł. nie Sznle lecz A. P. Schnie kupiec w Ćzer- 
niowoaoh.

* Mnzoum przemysłowo w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct.

Muzeum zakładu naród. Im. Ossolińskich
otwarte codziennie ■ prócz świąt od godz. 9. dc 1. 
Nadto we wtorek 1 piątek popołudniu od 3 d-> 5. 
dla Młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Muzeum im. Dzieduszyckich zamknięte od 
1. lipca do 1. września.

* Jutro we wtorek dnia 15. lipca. Rozesłanie 
apostołów i św. Jakynfta.

* ttladbriiośei policyjne z d. 14. lipca b. r.:
S k r a d z i o n o :  Mikołajowi H. zegarek srebr­

ny ankier z firmą ruską Kstarynowicz wart. 15 zł. 
Pani W. S ul. Jagielońska Nr. 7 złoty damski 
■egartk z niklowym łańcuszkiem wart. 45 złr 
Pani E. ul. Ubocz Nr. 4 ze strychu bielizną. Panu 
G. ni. akademicka Nr. 6. srebrny zegarek remon 
toir o jednej kopercie z łańcuszkiem metalowym 
wart. 12 złr. Panu E. surdut uniformowy z zielo- 
nemi wyłcgsmi bluzę, siwe letne spodnie, tytonlerkę 
z literami E. D. w łącznej wartości do 30 złr. —

** *
— Janów koto Lwowa. Jakkolwiek tak blizko 

z Janowa do Lwowa, a miejsce to zasługiwałoby 
pod każdym względem, aby mioć ze Lwowa na la­
to licinyeb gości, przybywa tu na świeże powie­
trze zaledwie kilka rodzin. Odległość tego miaste­
czka od Lwowa wynosi 23 kilometry, jedsie się 
gościńcem rządowym, okolieą miłą, nrosmaiconą 
wioskami i lasami po góraeh. Doliną wyżłobioną 
przez rzekę Wereszyeę wjożdia się w. kotlinę, oko­
loną górami porośniętemi lasami liściowemi i szpil- 
kowerni. Na tle tej kotliny rozlewa się ogromny 
staw, troszkę wyżej przy gościńca rozłożyło się 
miasteczko Janów, po lewej stronie gościńca pod 
górą prsytuliła się wieś Zalesie, a po drugiej stro­
nie stawu daleko bieleją domkt wsi Stawek.

Powietrza tn jest bardzo zdrowe, zapewniano 
mię, że miejscowa ladnoić tntejsza nie ulega nigdy 
chorobom płacowym, wymieniano mi kilku rzeżwyoh 
starców w wieka powyżej lat 80. Staw tntej.szy 
nie przyczynia się wcale do zanieczyszczenia po­
wietrza, ponieważ cale dno jego jest szczery jało­
wy piasek, który nie ma woale namnłu i gdyby nie 
był pokryty wódą zasypywałby całą okolicę, jak 
to już doświadczono. Kąpiel w stawie, pracchadzki 
po lasach, bliskość Lwowa i łatwość komunikacji, 
umilają tu pobyt. Nawet deszcz nie sprawia tn 
przykrości, bo gront jest piasczysty, więc w parę 
godzin po deszczu zupełnie wysycha. Po lasach 
nieprzebrana ilość jagód, w tej chwili poziomki; bo­
rówki. Objadać się niemi można‘za bezcen, w o- 
gólnośoi życie jest tanie.

Może ty oh kilka słów o Janowie zachęoą ko 
go, by tn na lato wyjechał. Czeka go tylko je 
dna prsykrość, której t ja doznaję, iż trzeba tak 
miłe i urocze miejsce opnśoić.

— ( G) Z nadwórniuńsklago dnia 8. Lipca. 
Nieszczęsna nasza prowinoja nieporas pierwssy przed- 
stawia tak opłakany widok z powodu wylewów 
wód, dlatego nic nowego bym nie napisał, lecz są
™ia«Łu W° m / yoh wylewów * «kód jakie wyrsą- 
wiadomi a tJW*«P„Ty08yi,a zdaje ml sl« każdemu 
prowincją, 1 i .  i* d£ei obchodzą się z tą

rozwodzić jak I o bezprawne* 
pojedyńczych którzy prżo. to og,om ne^*ody  
rządzają w brzegach y

Ja tu ośmielę się tylko o tern wzpomnąć, oze- 
mn zagrożeni sami w połączonych siłach, tamę po­
łożyć są wstanie, msjąc na myżli Bystrzycą Nad- 
wórniańską. Przed kilkannstu laty po trzceh razo- 
węj powodzi, była obawa, że rzeka zmieni łożysko 
pod Nadwórną we wsi Nazawlsów i że się przerżnie 
doliną urodzajną a wtedy wsie i miasteczka na jej 
drodze położone padną ofiarą.

Wówczas ndało się podpisanemu zainteresować 
zagrożonych i po dłngioh korowodach do tego do­
prowadzić, że połączonemi siłami postawiono tamę, 
która przez dłagi czas stawiała opór żywiołom.

pracy około regu 
o tem nie myślę się 

spławiania drzewa

Lecz niestety gdy się te tamy popsnły większa część 
interesowanych, a prawie cały powiat tłumacki nie 
obciął się przyczyniać do konserwowania tych ro­
bót. Czy to loiczne nie chcę być sędzią, lecz wy­
dając na jakąś robotę znaczną sarnę, nie chcieć dać 
trochę na ntizymanle tejże, to już zdaje ml się 
więcej jak obojętność. Z powodu tego, tamy nie- 
odnawiane, zostały pomału prawie zabrane i dziś 
już nie ma wątpliwości że przy pierwszej większej 
powodzi padną pastwą żywiołów wszystkie po dro­
dze leżące majątki powiatu nadwórniańskiego: 
Nazawisów, Tarnawiea, Przeróśl, Wołoaów i Ka­
mienna, a tiumacWego, Wińograd, Worona, Mar- 
kowce, Chom nówka, Kraywotuły, Przemierafki, 
Czarnołoźce, Tyśmienica, również dalsze az do sa­
mego Dniestru i zaręczam, że atd śladu i  tych wsi 
nie nastanie. Wszelkie więc potem narzekania na 
nic się nie zdadzą, gdy dziś kilka tysięcy wystar­
czy by uratować miliony.

Kto chce się przekonać o prawdaiwośoi mi go 
twierdzenia , może bardzo łatwo bo teraźniejsza 
powódź zabrała tyle brzegn że jeszeze kilkadzie­
siąt metrów, a katastrofa nieuniknioną, tem więcej, 
że to już ku dołowi idzie, gdzie teren niżej poło­
żony jak łożysko Bystrzycy.

Trudno atoli by żądsiły inne powiaty żeby ich 
ratował sam powiat nadwórniański tsk biedny. 
Rząd więcej podatku kilkakrotnie straci niż ta ro­
bota warta, kolej również nieprzeliczone straty po­
niesie, bo jeden most wystarczy by nad tem po­
myśleć. Wzywam przeto wszystkich interesowa­
nych niech się przekonają a ręczę ża słowa moje 
nie będą głosem wołającego ną puszesy; tylko bła­
gam o pospiech.

— Kołumyju d. 12. lipca. Korespodeacja moja 
wojskowej mnzyce, która grywa pomiędzy garn­

kami i babami, rozpędzając je, miasto grać obok 
pomnika Karpińskiego, pozostała bez skutku. Drogi 
rządowe bezprawnie zamykają ciągle, a polięja 
nasza, podwaja swoje maglstratuałne warty, w o- 
statnich bowiem czasach, oprócp zwykłych stójko­
wych, pozganiano 1 innych nawet sierżantów z 
swym naczelnikiem inspektorem na czele, by gwałt 
ten publiczny wypełniali.

Z okoliczności cholery, tutejssa zwierzchność 
wydala odezwę, w której zaznacza, iż tych, którzy 
czysto swych mieszkań trzymać niebędą, ukarze. 
Strachy na Lachy! Chociaż nowomisnowany lekarz 
miejski (wiele obiecujący, gdyż jest bardzo czyn­
nym) dr. Jakubowski, lata to do jatek, to do chaj- 
derów żydowskich, w których to chajderacb 4  
łokcie wszerz a 3 wzdłuż, 70, wyraźnie sledmdzle- 
siąt malców się znajduje, to do domów 1 t. d. z 
siersantem policyjnym, jednakowoż nic nie po­
może, żyd bowiem tstąjsży nie usnaje nad sobą 
wyższej ani w ogóle żadnej władzy, urogaac- 
klm, jakiego tylko w Kołomyi napotkać można, 
policjantowi piwa w oczy, mówiąc: „Ny, ja toMe 
mundur kupił, bo my żydy waz utrzymujemy, co 
tobie dotego ?* I tak się dzieje na każdym kroku. 
Cholera zatem będzie miała przytułek, jeśli takie 
chajdery i to obok rynka iatnleć będą nadaL

Do kogo to należy, niech zaradzi. Miejsku 
zwierzohnoćć każe cały rynek i uliee zlewać dwa 
razy kwasem karbolowym, ale zamiatać ulic nie ma 
koma. Miasto używało zawsze i przez całą zimę 
tutejszych aresztantów z kryminału w sądzie, za oo 
wydawało się rocznie najmniej iSOO zł., zaś od 14 
dni, kiedy największe upały i najwięcej na ozy. 
sto'ść uważać potrzeba, z powodu cholery, ule ma 
komu zamiatać, gdyż p. Sawezyński, klucznik (ker- 
kermeister) areażtantami tymi obrabia podobno 
swoje pole lub na swoich klientów więcej łaskaw, 
niż na miasto.

Z deliay Bugu. Klęska powodzi nie ominęła 
1 naszej okolicy —  wszystkie rżaki i potoki dopły­
wu Bngn wystąpimy ze swych łożysk i zalały ogro­
mne przestrzenie.

04 Rawy do Kamionki Htrumiłowej wszystko 
jest pod wodą, eo z położenia zalane być może.

Nieustanne słoty stworzyły te ogromne wyle­
wy. Nadmiar lasów naszej okolicy nizinianej, two­
rzący w normalnych latach moczary, wywołujące 
ciągle trwające zabagnienle pól i łąk między lasa­
mi leżąeych, do dsiś dnia istniejące nasdopływach 
rzeki Bngn młyny ze swemi groblami, uniemożli­
wiają odpływ wody i pogoraząją ten smutny stan 
rzeezy.

Najbardziej ucierpiała dolina „Solokij* od U- 
hnowa do Bełza utworayly aię nieprzerwane lagu 
ny, jak pod marami pięknej Wenecji oblewają sta­
ry gród bełski, a wierzchy zgniłych bujnych traw 
sterczą i poruszają aię jak fale mona, siłą leniwo 
płynącej wody.

Obszar ten krają nizinowego z natury rzeczy 
przeważnie zajmuje się hodowlą bydła; brak paszy, 
który przeszłej zimy w tych okolicach panował, te 
go rokn z przyczyny zalania wszystkich łąk i nie­
możliwości zebrania siana, spotęguje się i mnsi lu 
dność tutejszą doprowadzić do ubóstwa

Zaiste czas jnż, by aię Wzięte do dzieła o ile 
umiejętność daje środki, o ile leży w ludzkiej mo 
ęy, ochronić ną przyszłość kraj od klęski zalewów.

Kultura kraju leży, a przynajmniej leżeć win­
na w rękach reprezentacji kraju. Z planem na nau 
ce opartym a na cały kraj rozszerzonym, zapomocą 
funduszów państwa 1 wielkiej pożyczki krajowej w 
stosunku podatków państwa: do krajowych, należy 
f  f j  czynność, by w Karpatach i góraeh
•ila^merf. *(? 0<d“yoh ,łep,Lch wytworzyć lasy, które 
n a w Z  t o a l C“nKec oł,oru ochronią od raptownego
a niin* nti,niniV  ̂ CB8*ci znaczne kraju nizino w doliny uwolnić od nadnUarń lasów, tworzących wie
czne zabagnlenia i wywołujących wylewy. By wszę­
dzie uregulować rzeki, nsuuąć zapory uniemożliwia- 
żliwiająee lab utrudniające odpływ ńagromadzonych 
mas wód, i temi środkami doprowadzić do tej har­
monii działów kultn miedzy lasem, polem i łąką,

które nietylko tworzą estetyczny obszar przyrody, 
świadcząc o postępie i cywilizscji, ale są jedynym 
potężnym esynnikiem w celach ochrony od szkód 
wylewów, a tem samem spotęgowania dobrobytu 
kraju.

-  SartRikl d. 10. lipca. W dniu 19. czerwca 
k. r. tak srogo powodzią przez wylew Dnieztru do­
tkniętym mieszkańcom podpisanych gmłn Bortnik! i 
Bnkawiny najpierw państwo Henryk i Kamila Bo- 
dakowscy, właścioiele dóbr, z pomeoą nietylko z 
Chlebem i wiktuałami, ale nadto zasilili najbie­
dniejszych mieszkańców gotówką w kwocie 100 złr., 
za który to dobroczynny dar imieniem całej gminy 
tymże dobrodziejom składamy publicznie podzięko 
wanie „Bóg zapłać.* (Następują podpisy naczelni­
ków gmin i pieczęcie.)

G t i p i a n t i i ,  j r s a p ł  i  k a i d .

Bank rahiiczy.
(Ul. Karola Lndwika L. 1.)

L w ó w ,  d. 12. lipca 1884.
Pszenic* — usposobienie lepsze.
Żyto — bardzo poszukiwane.
Owies — poszukiwany.
Jęczmień — poszukiwany.
Rzepak — nominalnie. Usposobienie spokojne. 
Groch — usposobienie spokojne.
Wyka — usposobienie spokojne.
Bobik „ „
Hreezka — popyt znaczny.
Knknrndca — ■ usposobienie słabe.
Chmiel spokojny.
Koniczyna — bez popyta.
Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów 

Pszenica czerwona banatka 
„ biała

S POD wOŁOOZ l u : na dworzec lwowak.**ds. lO min. 26 wioesór pocięc powpiesmy, 0 godz.
tnrjanki, o goda. a ■&. 6. 

potajnin poeiąg mię.P®

główny
12'srin: ^
rano i o godzinie 4 min. 10 
ssany.

ZI STANISŁAWOWA * na Stryj, rano o godz. 8 
■in. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o goda. 8 min a2 
poeiąg aięssany, Lo goda. 10 min- ÓS przód potada. po- 
ciąg lokalny Drobobycc-Stryj-Lwów.

Odchodzą ze Lwowa
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 

poapleuny, o godz. 4 min. 6 rano pociąg osobowy, o 
godz. 1. min. 7 popołudnia pociąg kntjersii, o gods. ó. 
miń. 3 po południa pociąg mięssany.

DO CŁŁRIUO wUŁC: o godz, S m. 80 rano pooiąg 
pespiessny, e godi. 12 sun. 16 po potndaii, i o godz. l i  
min. ) w nocy pociąg mięssany.

DO POD7I ZTBK: z głównego dworce o gods
b min. 56 rano poeiąg pospieszny, o 5 min. 42 po 
południu poeiąg knijerski, o godz. 12 min. 81 po połu­
dniu o godz. 10 min. 27 wieczór pooiąg mięezany.

DO PODWOŁOCZTBK: z dworce w Podzamczu o 
godz. 6 min- 6 reno pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 
57 po południa i o gods. 10 min. 66 wieozór pooiąg 
s if iu n j.

DO STANISŁAW O W AJ *z Btryj: rano o godz. 
min. b pooiąg mięezany, wieesór o godz. 7 m.10 poeiąg 

i bu wy, i o godz, 1. m. 25 po południu pociąg 
lokalny Lwów-Stryj-Drobobyoz.

Żyto

Wiedeń 12. lipc*.

^•WBzechny dług f«4- 
stwa (za 100 *»•)

®*#ty austr. w bank. 6 pr*>
» .  werebrzo 5 >

lA54po»0 zl.wn.4pr.
S b  1S80 ,  600 ,  ,  .  •  »
£  |  1860 a 100 „ ,  * • •
Listy iwt. (fompo 1& zi. 6 P». 

złota 11 pro. . . •

Obligacje indemnizacyjM 
(eu 100 złr.)

f^wyjskie....................
 ...................

publiczne papiery.
rontz złota 6 pr. P*

to , **P. ^  #
P°t. kol. po 120 z l

W ęJte^łow a . . . .
'  i u r e o k . ^  P°*. p e  100 zbr.

potyoz. kol. po 4% tx.
Akcje 

ónęlo-au,.
200 i 1 »  A  

ZaŁ? d kre's60t- Gm - « »  zl.

V v»rs,esk. *6Hsę.200<r. 
o 500 sJ* uiitzo-anztr.

bankowe.

f t a H i o .
dr. w. n.

80 45
1

80 60
SI 56 81 7C

196 6'i 196 —
1S5 -- 185 60

p44 60 146 -
m  60 169 -
168 60

J

101 25

1
I

109 -
100 60 101 50

121 96 122 1J

14S 25 148 60
lir, 60 36 -

107 76 108 -
184 - 996 -

;(CU — 300 26
BOO -- 8.0 50

890 I3K ]

po 200 zł. 
>ku ani 

600 złr.

bank hipoteczny

nk p 
bank

o 100 złr.

złr. m 
'ranoisska
zt. w. a.

Akcje koleL
»t* pa 200 złr. 
kiej po 200 złr. 
T » 900 „ 
*ndz północna! i

Józefa po 200

złr. st. k . ........................
[orawsko -bląska (central
po 200 złr.......................

iwowsko- Ozomiow.- Jasaka
po 200 zł........................

LuBtr. pół. Baok. jso 200 zł. sr.
„ ,  I.bT.200 .

Rudolfa po 200 złr. srebr.
Siodmiogr. po 200 zt w. a. sr.
6taat0eisenb.-Ge8.2OO zł. wo.
Siid' ahn po 200 zł. w. - 
Tramway wied. po 170 zł.
Węgicrske-galicyjski (Łupk.

po 200 słr. . • ■ • • 
Węg’er. póinoo.-wsohod. po 

900 zlr. srebrem . 
w ^ -  rachodn. (Westb.Jpo 

*łf. W. *

płacą I żąda 
itr- w. a.

64
11.8 7 i 
148 -

104 76

61 
177 — 
283 *—
UST

237 76 

278 16

86*  -  

10*  - 
148 a

105 -

62 -  
177 6: 
288 60

208 SG 
278 60

L i s t y  s a s t a w o a  
(u  100 dr.)

Boienered. allg. Sster. 6 pr. zł.
ipł.w881*t6pr,—  

Gal. T ow . rrad. ziem. 4 pr.
Gile. lankhlpot. 6 pr.

,  Zakł. kr. włol.8 » a 
Bank austr. węg. u» '■ ® Pr

WJk
wa.

• • we.

Obligacje .  
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 6 pro.
■rebr. w. a.....................  99 40

AlfSldzk* po 200 zł. 6 pr,
srebr. w. a.....................

Oseska z 800 słr. zr. w. e.
BUbiety pa 6 pro. sr. . .

„ om. 1862 6 pr. sr. w. a  
a a 1870 6 a a a 

188 -  188 2(1 „ - 18726 .  „ „
177 GO 177 71 Ferdynanda pół. 6 pra. m.k.
164 — 184 i „ s 6 a r-»
181 i — 18 J BO rn a 6 * srebr.
t fi -  176 m Gal. K. L. 300 zł. 6 pr. sr. w.a.
118 — 316 26 a n . em. 6 pro,
146 -  146 4' .  UL om- 1871 800
210 26 210 5C| .  IV. e. z 300 zł. 6 pr.

Łwow.-Ozer.-Jzsal. em. 1885 
89 76 170 - I  800 zł. 5 pro. n . w. a. .

Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 1807 7
104 76 165 - . 3 0 0  zł. 6 pro. zr. w. a. .

Lw.-Ozsr.-Jsss. UL om. 1868 I w  
71 60 r , 2 - j  800 i t  ł  pro. S». w. B. . |  fg

płacą
słr,

żąda. 
w. a.

m  wo
97
92 65 
99 76

101 (0

191 50 
97 W

100 60 
102 10

90 7b 
107 40

106 7* 
101 -I6 
108 70
HO tO

99 70

100 
109

106 
102 2t
109 50 
100 80

97 60 

101 — 
99

ptaeą| żąda.
■łr. w. a.

Łw.-Czor.-Jase. IV. em. l«7i 
300 «ł. 6 pre. sr. w. A . 

Rudolfa po 300 zł. w.a.» F- 
stobr. w. a. . • ■ ^  ’. 

Rudolfa em. 1869 po 860 zł.
5 pre. sr. w. a. • 

Rudolfa em. 1872 p« 800 ” ■
6 pro. sr. w. a. -A. : 

Siedmiugroddriaj sa 200 złr.
6 pret.

Papiery loteryjo® 
(sztuka).

Zakład kred.dUhan.
Klary po 40 złr. *  *
Insbrnokie prom. P0*- ‘ . * 
Keglerich po 10 «r- • ' L 
Krakowska po 20 *!*• 
Lnblaóska prem. P°*- * * 
Budzińskie m. . V *
Palffy po 40 słr. ®. *-. * 
Rudolfa po 10 s t  *  *• * 
K. Salm po 40 sł- »• V *
Solnogrodskie pW»- ^
8t. Oenois p«> .Btanisiawowska (poiycskaj

po 70 zhr. w. »• • • . •F- - • 20 zH. «■ *•Waldstein po
Windischgrltz po 20 zi. m.k.

Dewizy 3*mi6sięCZDe‘
Berlin 100 mark . - • • 
Frankfurt 10Q m»»* * *
Hamburg 100 m*1* •
Londyn 100 żst ssterl. . 
Paryż 100 franków « • *

żółta 
gotowe 

„ nowe 
Owies do nasienia 

„ obroczny 
Jęczmień gotowy 

nowy
Rzepak 

.  nowy 
Groch do gotowania 

„ pastewny 
Wyka do nasienia 

„ obroczna 
Bobik 
Hreezka
Koniczyna eserwona 

.  biała
„ szwedzka

Lnianka 
Knkurndza 
Chmiel sa 5# kilo 
Spirytus zł. —.— do — : za 10-000 lit. pret.

U w a g a  : Bank roiniMy przyjmuje zmówię 
j ł .  na oryginatną pszenicę czerwoną banatkę, przy 
1 datki 2 zL na ItaAde lOOkJlo; a trzymaj* na skła­
dzie żyto montańskie, owies obroeany, tymotkę, ze- 
czewicę, sporek olbrzymi, ząb koński. — Zamó­
wienia przyjmuje na maszyny rolnicze.

Wiedeń dnia 14. lipca. (Telcgr. Gaz, Nar. 
Spędzono wołów razem 1408 sztok — pomiędzy 
temi 778 galicyjskich, 459 węgierskich, 171 nie­
mieckich — płacono za galicyjskie 58 do 61, pa­
szowe — do —,  węgierskie 57 do 62‘/a, niemiecki* 
58 do 62*/, złr.

Targ mdły. Krzyntofowiat Ł

zł. . . 9-50 10-25
n . . 9-25 10 —
n . . 8*25 8.75
n . . 8-50 9 2 5
n . . 575 650
fl , . — •— — .—

* . . 7.75 8-50
w . . 8- - 9-—
fl . . 5*50 6.25
fl . . 11*50 12-—
n . . 1 1 - 12'—
w . . 7 — 10.—
w . . 5-50 7-—
fl .  . 7'— 8.50
» . . 5-40 6.—

• w . . 6 - - 6-50
» . . 7-75 8-50
w .  . 35 — 46.—
w • * — 45.—
w • s • *
fl . — ---*--
fl . . 7 — 8 - —

* . . 80*— 105-—

L w św . Z Izby handlowej, 14. lipca 1884 
1. Akcje ta ntukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 277 25 280 25
« lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 187 — 180 —

Banku kypot. gałie. SOOzŁw.o. 286 — M#0 —
• kred. galic. 200 zł. w. a  238 — 243 —

2. Listy mastsmu sa 100 sir. 
bas kuponu bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 99 65 100 65
• z . 4 ,  „ 92 75 94 25
• . * 5 .  okres 99 65 100 65
» * • 4 „ ,  *7 — 88 —

Banku krajowego 4'/,%  w. a  91 — ’ 92 —
Banku kyp. galic. 6 „ „ 1U1 LÓ 102 50

• „ .  5 ,  „ 37 75 98 75
• ,  ,  5wyl8.zlOB/,prin 99 65 100 65

8. Lifty dtnbu sa 100 %tr.
OgóL roi. kred. zakład dla Galicji 

i Bukowiny 6 pre. los. w 15 lat — ------  —

Cmp.

98 60

W 70

170 -  
42 ńO 
19 -  
19 -  
18 
28 
41 60 
88 76 
18 76 
67 -  
21 KO 
47 60

23 60 
30 -  
’8 80

69 66
59 56 

.69 66 
[1*1 85 

48 37

99 -

T d e t r a u  S u .  Kar. i  u ta tiie  l i t ó w f c i
Przy krakowskim sądzie wyższym mają 

być narćszcie utworzone trzy nowe posady 
radców, ale obsadzenie nastąpi dopiero we 
września.

*
Spółka rolnicza tarnopolska ofiarowała dwa 

wagony żyta dla dotkniętych powodzią. Mar- 
siałek krajowy podziękował za dar i dobry 
przykład.

Wlaiafi d. 14. łjpOA Z powoda cholery we 
Francji południowej, anatrjackie mlnisterjum 
wojny sasystowało powołanie wszystkich prze' 
bywających we Francji urlopników i rezerwi­
stów na ćwiczenia.

RJaka (Finme) d. 14. lipca. Wczoraj zawi­
nęła tu główna siła eskadry auetrjackiej pod 
dowództwem admirała Sternecka; flotylla tor­
pedowa nadciągnie jutro z Lussyny; jutro zpo- 
czyuek; we wtorek rano manewry morskie. Ad­
mirał zaprosił na nie gubernatora Rjeki. Wie­
czorem festyn w ogrodzie Miejskim na cześć 
oficerów marynarki.

Londyn d. 14. lipca. Observer donosi, że 
francnzcy delegaci finansów oświadczyli się 
przeciw redukcji procentów od dłngn egip­
skiego.

Petersburg d. 14. lipce. Odnowiono ze­
szłoroczne środki przeciw  cholerze.

Paryż d. 14. lipca. Od przedwczoraj wie­
czór do godz. 10. przed południem wczoraj u- 
marło na cholerę w Tulonie 28, w Marsylii 21 
osób, przez dzień wczorajszy w Tulonie 8, w 
Marsylii 32.

Wladeń d. 14. lipca. &akiadn c. k. meteo­
rologicznego.

W iatr wschodni. — Pogoda. — Sucho. — 
Ciepło. — Słabe wiatry.

50
50

4. (Migi sa 100 sir.
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 101 15 
Kom. banku kraj. 5 pre. w .a,Iem . 96 75 
Pożyczka kraj. «r. 1873 6 pro. w. a. 102 — 
Pożyczka .  ,  1883 4V / .  „  9 0  75

fi. Losy.
Miasta Krakowa 17

a Stanisławowa . 22
6. Monity.

Dukat holenderski 
Dukat oeearski 
Napoleomdor 
Pófimperjał rosyjski ,
Bubel rosyjski srehraj 

„ .  papierowy .
180 marek nieaueokick 
i rebro . . . .
Kupony w srebrze

102 15 
97 75

103 25 
91 75

19
24

25
50

5.84
5.68

5.74
5.78

9.62 9.72
9.93 10. 3
1.64 1.64
L21 1.23

59.30 60.06
—,— —

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń , dala 14. lipca. 1884. 
godzina 1 minut 40 popołudniu.

Alpiny. 58.90
Aagło-autr. 108. — 
Kolej Kr. Lud. 278.60 
Kolej P o h ł  146.40 
Kolej pafiztW. 317.75 
Węg. Nordstb 166.— 
Węg. ebl. p. i l  102.— 
Węg. ois loay r. 115.— 
ReuU. węg. 4*/o 91.07 
Ros rubeLpep. 1.22.— 
Galie. iidemA 101.50

Węg, akcje kr. 
Unionsbank. 
Nordbabu 
Keisj A m id . 
Kolą) iw.-ezarn 
Wied. Oomazal 
Ubetad 
Losy turecki* 
BańkTerein 
Losy węgier. 
Marki niemiec.

299.75 
104.50 
239^0 
177.—  
188.—
125.75 
184.—

20.25
m M
114.75

Usposobienie: spokojne.
W ie d e ń , dnia 14. lipca 

godzina 10 min. 35 przed południem 
Akcje kredyt. 299.80 Anglo-auitrj. 108.—
Kolej Kar. Lud. 278.25 Kolej połudn. —.—
Uuionsbank 103.80 N&poleondor 9.67
Rossyj. banku. 1.21'/, Usposobienie: silne 

B e r l in ,  dnia 12. lipca 
godzina 5 minut 30 po południu.

Roeyjsk. bankn. 204.50 Akcje krodyt 504.50
Lombardy 245.50 Galicjskie 116.80

wschód. 59.20 Aostr. bank. 167.70

4 ' t l . Pożyczka krajowa
z r e k u  1888, 

n a j t a n i e j  w  K a m fo rz e  W y m ia n y
S o k a l  4 *  M A l l e n .  cj

87 —

176 5U 
48 60
19 76

18 60
24 - .  
48 60 
89 81 
19 26 
68 —  
99 5(1 
48 5J

84 to
81 •- 
88 60

69 7»
69 76
59 75 

192 -  
48 49

PrzyjMhatl d. 14. lipca 1884.
Hotel ŻORŻA: S. br. Zamojski s Wysocka, 

O. Orłownki 1 Połowie, H. Martyuowki z Czeruie* 
wiec, dr. A. Brilant z Czernlowiee.

Hotel LANGA: B. AppsuzeUsr ze Stanisła­
wowa, M. Sehmiodenberg z Wiednia-

Hotel WARSZAWSKI: M. Zadńrowiez 1 Pe- 
tlikowic, J. i W.Knlezyoki z Brodów.

Hotel KRAKOWSKI: A. OheloniewzU z 
Moskwy, J. Knhnen z Sambora F. Hseee a Prze­
myśla.

p o c i ą g i  k o l e j o
od MO. rnąj* W M

podług tegara lwowskiego.
Pnyohodzą do Lwowa:

WE.

Z KRAKOWA: o godz. 6 zda. 86 nuto poeiągpo- 
zplozmy, o godz. t  min. 97 wiowór poeiąg rmobowj, < 
godz. 6 min 32 popoł. poiiąg knijarsU, o god. 11 mis. 
88 przed potu dniem pooiąg mięszany.

Z 0ZERN10WT10: o godz. 10 min. — wieozór po­
eiąg pospieszny, o goda 3 min.86tano i o godz. 8 m in i 
62 po eołndnla pociąg miąszaay-

Z fODWOŁOCZTsK: aa dw<
godz. 10 m. 13 wieczór pooiąg pospieszny, o godz. 9 w. 
28 rano i o godz. 3 min. 42 po porad, pociąg mląizany.

W szech  n a h k  l e k a r s k i c h  
d r .  M a r j a n  ^ k ó r s i k i ,  

o r ś o i f #  t r  S B k o r o u H e

Korzystna lokacja kapitału.
Jedyna obligacja, którą przy otoenyeh ogólnie 

wysokich korsach obok swej nadzwyczajnej pewno- 
lei daje O d s e tk i , a w razie wylosowania 

Kra ciągnienie rocznie) premię około 9  » Ir. ze 
1 00  tir .,  jost A1/, °/0 g a l i c y j s k a  p o ż y c z k a  
k ra jo w a .

Z tego powodu zalecamy ztkupno tysh oblir 
gacyj, jał sz wymienianie obliga^j indemniza- 
cyjnych, przynoszących przy kurne około 101 
ty lk o  4,< I  /# j zaledwie 4  g ir. w razie wy­
losowania.

Jesteśmy w możności dostarczyć tych obligacjj 
po najniższych eonach, a ewentualne zamiany 
przeprowadzamy jak najrzetelniej.

Zlecenia z prowincji na pnpiery te, jakotei na 
inne obligacje, listy zastawni, renty, akcje kolejo­
we i bankowe, losy rządowe i prywatne, monety 
krajowe i zagraniczne, wykonujemy jak zawszi 
bezzwłocznie pod warunkami jak najkorzystniejsze- 
mi bez doliczenia prowizji.
W  Na żądanie udzielamy rady najchętniej i  
najsumienniej i wykonujemy polecenia giełdowe 
rzetelnie przy policzeniu miernej prowizji

Ś o k a l i  L i ł i e n  
K »  t o r  w y m i a n y  w o  L w o w i e .



Mym u K u
u z d o ln io n y  m o n t e r  poszakuje po­
sad y do młocarni, gorz°lni lab innej fa- 
bry*, L d r e a :  L. Z a h o r s k i  ni. Kar 
melioka L 8. U. piętro we Lwowie.

Młody cziowiok ...................
w *ile wieku 80 1. ż“iaty, mający 8 lat wanych, wychodzić Bęuzie w, luzytacł
prsiktyki gospodarczej a 4 leśnej egzamin 
pmiiatw. lelp- agi. Ł_stw. rachunkowy 
były referent laaoi ' i aamoietny gospo 
dar* cono iczny i lasowy, poszuka jen 
trohmiast nmieszci a jako rządca, kasjer 
kontrolor lub samoii iy leśniczy pod 
skromnemi warankami. Łaskawe zgłoszę 
nia pod M. K. 333 post rest Lwó”

Dom obywatelski poisKi
znany, umieści d w ó c h  l a b  ' “ł  
a c z n l  gimnazjalnych na znpetne otrzy­
manie, ofiarując im rodzic! iki ciekę. 
Konwersacja fr icn ka i na Wjpie 
cje tegoż jeżyka i muzyki. iadi,. toac 
w księgarni K. Łukaszewicz n
Halicka 1, *0. 81*® 1

5000 renteić sukiennych
(3 i  m at) we wszystkich kolorach
na zupełne ubrania męzkie, wyzr-*i 
za pobraniem resztka po 5 zł.

I*. S to r c k  w  B e r n ie .  
Resztka, któraby się niepodobała, bę- 

. dzie b e z  przeszkody na powrót 
przyjęta. Próbki zi Lad sianiem 10 ct. 
3164 1 10

NAUCZYCIELKA
posiadająca egzamin szkoły froeblowskiej 
postękuje nmiesrtnenia r *ieś i na pro 
winąjL Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
adresem M. G- post rest.

jego żi|de i Tawód pubtfcznu,
skreślił 

K A R O L  H IO H A K S .
Iziełoto oprać..?suie y,ediug zwie 

rżeń ustnych, listów i innych ródeł 
tak rękopiśmiennych i*ko i drnkp

1 0 -arkuszowych w e. idze -enum 
raty, nakładem - Stefana Huczków 
skiego,, dyrektora drukarni Stauropi- 
gialnei we Lwowie. 3164 l—3 

Gen* p r e n u m e r a t y  za 1 zeszyt 
2  złr. w. a ., za każdy następny po 

złf , ostatni zeszyt rozeszle się 
bezpłatnie

Prei amerować można u: p. Stefana 
Mt \komkiego w kancelarji Shuro- 
pigjalnej pod 1. 5, przy ulic, Ruskiej 

u Karola Widmanna we Lwowie

lU ro l mSu m
p o d  Z ło ty m  K o g u te m

we JjWOWIE
poleca 3104 2—12

i i M o  ■ r o s y j s ł i e

HERBAT*
cienno-naciągająca z wybori jm  sma­

kiem i * "'ityczu wonią 
kilo Gongo «i fu j . zł. 2.20

N a  c y tr z e ,
na fortepianie i ś p i e w u  

ud z ie la  nauki
Emil Kalinowski

metr muzyki 
£ y c i a k ó w  1. 7,

Jego utwory na cytrę są w księgar­
niach do nabycia.

Cytry wypróbowane, struny i szkoły 
poleca najtaniej. Tamże

Skład fortepianów
1 P I O I S

po cenaoh najniższych 
i na raty miesięczne. 

Instrumenta ograne knpuje, wy- 
- pożycza lub mienia na zupełnie no­
we. Przybory dla stroicieli są tam 
do nabycia.

Zamówienia na prowincji uskute­
cznia najstaranniej.

Familijnej . . . „ 3.20
Melange de Hoskan „ 4.20
Imperial . . . .  „ 5.20
Wygiewków własnego 

wysiewu . . .  „ 1.70
‘/a n Wyiiewhów sprowadź. „ 1.5C
‘/a » Sonchenga 01 ’g. paez. „ 4.—

Przy jdbiorze 3 kilo 
pocztowej paczce opłacam 
W daj ct:

w jcdi J 
perto do 

idej tecji pocztowej w krajn.

brzoskwinie z  Włoch,
najdelikatniejszego gatunku, 

z drzewa eodr: iń świeżo zerwane zł. 2.90
„ brzoskwinie z wyspy

Jońskiej Corfn zł. 50
za kosz 5-kilowy franco, oclony, i bez

opłaty 1 opakowania u
N. Salvari w Trjeście.

Zacząwszy od kodo lipca akie pię­
kne i świeże —In o g r o n a  a 2 złe

Mtti tafie;
gwarantowana pri d«i? i niesfałszowan* 
wyśmienitej r  wysyłam w 51itrowycl 
baryłkach, okutych źelazńemi obręeami 
po cenie 5 zł. wraz z baryłką franco do 
wsz; itkioh stacji pocztowych.

JU L JU S 3 FERBER, 
N eugradiska, Sławonia.

2607 4—?

Egzaminowana i rutynowana

Ekspedytor ka pocztowa
uzdolnieniem telegraficznem, poszu­

kuje posady, łaskawe zgłoszenia przyj­
muje poczta Grzymałów 3181 1—s

Dr. Jasińskiego

Purtriit narszatta trałowego
dr. M. Zyblikiewicz?

przez p. Wł. Czechowicza juzwykonany prze: p. 
wyszedł w pięknej reprodukcji beliogra- 
ficznej na chińskim papierze wielkości 
4S,U cm. po cenie 5 złr. za egzemplarz.

Takicnże rozmiarów wkrótce wy i dań 
heliografia portretu JE. Namiestnika Z a  
le s k le g * .  -  Zamówienia już teras 
przyjmuje

Seyfarth & DytyyflskJ
*%łaó papieru, galanterji i dzieł ■•stuk 

pięknych, 
w e  L w o w ie , p la e  H a r j a e k i .-i ii, _ ------------  Ul) fUL

Restauracja
w Hotelu Drezdeńskim
w Krakowie,

jest z dniem 1. października 1894 r. 
do wydzierżawienia. — Bliższej wia­
domości udzieli Zarząd Hotelu Drez- 

f Krakowie. 3116 3 -3

P oszanuje pię ajentów.
Rzetelnych, zdobnych ludzi poszukuje1 

się do sprzedaży prawnie pozwolonych 
państwowych losów państwowej poży ;ki 
premiowej, tn ż c. k. anstr. losów ser- 
jowyeh z r. 18o na spłaty miesięczne, 
rrzyrzeka się najwyższą prowizję i wy 
nagrodzenia. Ofert; pod H (V. 917 do 
Rudolf Hosu w Han p*gn. 2901 1 fc

-Kretony,
jjerkale i satyny koloru re 
p ik ę  brylan. i d y m ę  bi^ ą 

|  piócienka kolorowi 1 
I  uxf#rt, i biały Szierting,
5  (szczególny gatunek sonesr)
| 1 płótna ;*iW* fk i kie,
H poleca pod g arancją d o b ro ć ,  

t i  łOaó i sumie: , cenę
| Handel płócien, MellznJ 
•  stołowej i towarów mieszanych
■ Kowalski i Meyer
I  L w ó w , B y m o k , l i c z b a  Sfl.
S a i

U T I C k
teczniejszy środek polec- .pteka pod 
;fZłotym Lwep* we Liwowie,

^ a l i k s t a  K rz y i i łm o w H k le g o
riasska wsttsykilral) 40 et 
, 4 K ap sn ttł S O f L
wrsz z dokład iym przepisem użycia

7  4^ ’ ->aia z urowinoji ';ui cz-
nia się odwiotną pocztą 5—f

i T f b y ^
. torby, manierki,

§9 * <u oezty I,
,i mędkie

piSfóory 'podróżne
pctieeaj najtaniej

B racia  L angner
Lwćw, Ucieka. 1. 16. e

N ^ j i r ię k n y  w y b ó r
taj itych

p^naczo^h s a ^ c h
hanaln

Ft, ttu  i sm
.Htfi ek t. 45. 

Tuzin dobrych białych cieńlriohpończoch 6 zł.
Grubsze bawełniane m.uer trwa* 

po zł. 8.80 i 4.60 tuzin
Skarpetki sw e  b»we e

tuzin 4 zł^ białe od zŁ 5 tnzin. 
Siatkow e k aftaniki a 

uia najlepsi; Jjaweł"'*ny aej 
r  'łlski wyrób sztr » po zł. 1.10.

r  i—
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„SHULStf-
SKŁAD KAW) ura LWOWIE

ni Chorążezyma ». 21 d* dole 
(Artur Kościcki) 

sprzedaje dla tego dobr 'ną
kawę tak tanio, albo .  „prew- 
dza takową bezpoirednib od produ­
centów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i  osobiści za- ; 
wiązał stosunki. 8091 8—?

oset we Lwowi e  
1 k i l e  złr. 1.50, 1.55 i 1.60.

Na prowincji 
4% kilo zł. 7.70, 8, 8.20 łranko.

Cc miesiąca ś w i e ż y  transport.

ji o to : klimatycznych, wodolecz. 
czych, zdrojowisk, kąpieli rzeeznyc. 
noi i t. d. rozbiera krytycznie 

działanie wszelkich uzdrowisk i wy­
mienia kwalifikujące się do nich o’ o- 
roby, dalej przechodzi sposoby le ­
czenia wodą, traktuje oraz o łaźni 
rzymsko-irlandzkiej, o - ip *  eb bor 
rowinowych, iglicowych, piaskowych 
i t. p. nareszcie o leczeniu ilekiem, 
żętycą, kumysem ' i winogr aidi. — 

Do -ib; ia w księj 'm  p. lii 
kowskiego we Lwowie. Cena 1 u l

N A K Ł A D E M  K S IĘ G a R N I

C. F PIOTROWSKIEGO w POZNANIU
o p u ś c i ło  p r a s ę  d z ie ło  p o d  t y t . :

„Opawiudania studja historyczne**
Kazimierza Jarochowskiego.

Serja nowa, 8yo, sti. 414.
ZAWIERA; Wyprawa i odsiecz wiedeńska. Wyprawa wiedeńska ze 

stanowiska interesu politycznego Polski. Rada ieuatu Wyszogrodzka i 
zabiegi polityozno-dyplomatyczne po zajęcin Warszawy w miesiącu Wrze­
śniu i 704 r. wielkopolskie Leszno w r. 1707. Polityka saska i austrjaeka

So traktacie Itr idzkin. Bitwa wiehowska dnia 13. lutego 1706 r. 
tanisław Leszczyński po Połtawie. Stosunek Brandenburgii do kościoła 
katolickiego w ziemiach polskich od roku 1640 do 174 . Kamieniec i Pr 

ma po Augustowskiej restauracji. Fotyezka kargowska i kap. Więzkowc a 
C e u u  6  m o r e k  czyli S  s i r -  6 0  e t. w. a.

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach w k-_jn i zi 
granicą. ‘ 3162 1—8

We LWOWIE w księgarni
Gubrynowlcaa i Schmidta.

-j*

Wybonw Lody i
wyrabia w Łajnow> . h porcelano­

wych apai<>. )cli
Fabryka cukrów i czekolady 

H  T n f f t r a
ul. Eopernisa, obol apteki p. Piotra 

Mikolaanha.
Cena całej porcji 16 centów ,

n małej „ 2 ,
H żądanie rozsył się d<* d< ół 

na poieje W eleę lOkio i inszkacii 
atói chronią lody od topienia r'ę. 
8126 3—611 : . :J

Dfisp̂ ldorfska Fi&ryfci. 
w Krrkowie!

potap|

Musztardę i
( innj i oi.oco wy)

a któryoh wyborowa janoej. loetała po- 
twlerc* :oną przez ces. król. stacj< oz- 

| bior^wą w Elosternenbnrg

I Do nabycia w handlach korzeni ych 
i delikatesów.

3113 1—10

Octy

( K  K

listy zastawne krajowe j
K  mające gwarancję krąiową z 2ma ciągnieniam’ , rocznie JC 
S  jakoteż wszelkiego rodzaju listy zastawne Towarzystwa **  

Kredytowego ziemski^e i banki, hipotecznego kupije i ^  
sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkan

h m m & o tr  i i y M i m t t y

Sokal i LiH ap we Lw ow ie. *
*  Sftb 3 -■*xx

neiużeut
y »k

;

W

11 _•

F A B R Y K A
przednich

bolentienkicb 
L I F I F B Ó W

Skład fabrycańy
wi W D E P S Il ̂ J, I .  K o k i—, r k t  4 .

DŁ logodr a 1 T. pij, .o. ości można ty* 
prawdziwych likieroi nabyć także -  ;nany ‘ h
- haC(ll8.c;l: 'ij;M 'liejszyofi. r

w
2794 11—?

N au czy  c ie l
(pędągDŁ), szczycący się jWobp*wi Jwif- 
aev *m poleoającemi przyjmie posadę 
prywatną na wsi lub w miasteczku do 
uczniów z kia* gimnazjalnych lub nor­
malnych. Bliższa wiadomość : Izydor Gor- 
nieki ulica Zosina - Wola Nr. 60 w Sta­
nisławowie.

wy
. . : - ft Ł  gal

atcyjnego Ranku iiipoteoznego
kupuję ’i sprzedaje 

wikysakie i  inunety
pod warunkL-iii najprzy ofcępmeisfeemi

S ° |o  T  h  p o t e c z i u e ,  X
jakoteż w

9̂ o premiowane Listy u>oteczne,
które Według prawa z d. l.tip w  “iŚbS (Dz. x>.f. XXXVHI. N. 93.)

,. z ^n*a 1̂ * grudnia 187.1, mogą być użyte do lokowa-
-i juaduflzowyck,pupilarnyck,kaucyjmałżeńi ichwojąko-ryf«-, na 1 n g ei w. ^ a> ns^ w  t j m  k u , ^  lo  M b y ^ u i.
. ’̂ *zyBtkift lecenie z prowincji w kouuj: się bezzwło-

czmd po kursie dzj« uym, bez doliczenia “prowizji. 3041 i - i

0 0 0 0 0 4l Bal

Óunelne urządzenie
fabryki do luszczema grochu

Skład główny w aptece
0 JULIUSZA JfAHLIKA

we Lwowie, ul. Halicka, l. 5

j e s t  d c  s p jr s e d a n ia .  PrzeiLwca o owi 
meh i ręczy za piękny prouakt

się fabrykę Zupełnie urządzić, 
o sprzedaży. Ustawienie tego rodzajn

fhbryki opłaciłoby się' sżćzegóinfe w Galicji z tego powoda nailepiej, albo iem po­
trzebny produkt surowy jest łatwo do nabycia. Oferty pod „E. N. 798a“ do G. L. 
Danbe & Co. Ig. Enoll we Wiednin, I. Singerztrasse lla. 2985 1 -2

Du sprzedania Doroliow
w powiecie Stanisławowskim 1 ] ilu od 
gońcińc-, 2—8 mil od czterech itacji ko­
lei 3zeri..owieekiej, obszaru 550 morg. 
i izennej ziemi ornej, 70 m. łąk, 1250 m. 
lasu i z propinacją i młynem. Wszel­
kie pośrednictwo jest wykluczone. Zgłosić 
*ip do właloieiela Do r ohowa ,  poczta 
Wojniłów. 3173 i_ 8

przeciw %

ui o 1 o m.
HOja preaerwatywa przeciw wiolom ochrania nai' 

vui ,j suknie ,imoWe, fntra, meble i. t. p. od nader szkudliwego za, leż- 
, dłonią rie molów; środek złożony jest r, lajsknteczniejszych i najr iczi - 
Wodniejieych specjalności tak daleee do adnie, że na skuteczność 
tegoż z zupełnym spokojem li z y ó  można.

J. aNDHLA urogeija 24531 ? 
p o d  z a r n y i h  p s © m “

ulica Busa (Dominikańska) w Pradze.
iWu L WOWIE: u pg. apteki ly Zygm. Rnekera po „Srebrnym Or­

łem", Eioti t Uikoiascha, u Hfibner Hanke, handel mateijałów.
Składy ,a proi inoji ta. gdzie wy izone są odnośne plakaty.

i
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E C T I O
e, która Istny bez _ 

kich na knli ziemskiej; w
innyc.

aryiu n p. ;J. Ferró aptel

Szpryoowane 
[hygieniczne 
I niezawodną] 
■knteeznożoi za 
po biegaj ąee,j e- 

ięwe wszystldeh apte-102, nUcm BloheUen^^e

.a; J, 
k>liehewskieiio.

L. 1065—8 ) 
Pf.

Ogłoszenie konkursu.
8kut^c Jicnwalonej przez Reprezentację król. stoł. m. 

Lwowa organizacji Tzby obrachunkowej i kasy miejskiej roz­
pisuje jjagistrat niLiejszem konkurs z terminem do 31. lipca 
1884 na następujące posady:

1. Naczelnika miejskiej Izby obrachunkowej w II. randze etatu 
służby miejskiej z roczną płacą 2000 zł w. a. i kwater wem 400 zł. z 
zapewnieniem dwóch dodatków pięcioletnch rocznie po 2 0 0  zł.

2. Ząstępcy naczelnika miejskiej Izby obrachunkowej w III. randze 
roczną pracą 1500 zł. i cwaterowem 360 zł. tudzież dwoma dodatkami

piecioletniemi rocznie po 150 zł.
3. Dwóch rewidentów w 1Y. randze z płacą rocznych 1 2 0 0  zŁ i 

kWLterowem 300 zł
4. E^fjera w XV. randze z roczną płac* 1 2 0 0  zł. i kwa tn rowem 

300 złr. y
m  5 Koottolora kaey . w IV. randze 2 i-oczną płacą 1200 zł. i kw»- 

»ro em 300 zł.
6 . Sześciu adiunktów w V. randze 2 płacą roczną 900 złr i uwa- 

terowem 240 zŁ
7. Sżeściu isystertów w VI. randze z roczną płacą 6U0 zł. i kwa­

terowe 180 zł.
Do ^osad od 3 do 7 nymienionych przyv:ązanu rą dwu pi®* 

c.oleiąiie doaatK rocznie po 1 0 0  zł.
8 . Pięciu praktykantów “achunkr .yychi a to :

, jednego z adjntu-4 rocznych l>0 u z
b) c fóch z adjntnm rocznych pó 420 zŁ 
3) dwóo] z adjutuni; rocznych po 360 żł.

;0d kandydatów na powyższe posady Wymaga się dowodu ukończę- 
nia uióstej klasy gimnazjalnej J.ub tejże kiesy szkoły realnej, aloo nau­
kowego zakładu handlowego, upoważnionego do wydawania świadęctw, 
tudzije dowodu złożonego w publicznym zakładzie z dobrym postępem 
egzaminu z rachunkowości kameralnej lub kupieckiej; — -^dto WJ,ma. 
gan- jest od ubiegających sio o; wfższą poąadę dowód dostatecznej ara’ 
ti 4  w zawodzie rachunkowym,jzlj i kandydatóy powołanych do kon­
troli echniczne, iakźe odpowie<tnich wiadomości technicznych.

Urzędnicy kasowi obowiązani są złożyć kaację służbową 1 wysoko­
ści jednorocznej płacy etatowej bez dodatku pięcioletniego

Kandydaci zechcą wnieść swe ipodania we właściwej drodze w tei - 
u iie o z n a c z o n y m  do Prezydjmm Magistratu i załączyć aowody co do 
wieku tjcia nieposzlakowanego- i uzdatnienia do kompetowanej posady 
ewentualnie winni wykazać stosunki pokrewieństwa lub powinowact wa z 
urzędnikami, miejskimi.

Z prezydjum Maj*istratu król- stoł. miasta
Lwów dnia 26. 1zerwea 1884. 3109 3 -3

I

Sznurówki paryskie, 
PARASOLKI, 

-iryzy, k raw aty ,
piekne f r ę d s l e  sznelowe, 

Marnbon co żałoby 
i l r e p y  G r e n a d in e .  

Krepy angielskie 
Kryzy, S z a l i k i ,  Żaboty, 

Parasolki, Pońcaochy 
Ż a ł o b ę  na kapelusze męzkie 

poleca najtaniej

W. Bystrzonowski
we Lwowie 

I F ilia w Krynicy.
8096 7 10 ___________

Fabryka albuminu w Husiatynie
I, nm ii o sprzedaniaP I E S K I

8mio tygodniowe 
prawdziwej i czystej rasy

„UL [ *
ko ora stalowego Rodzice ich są rzadkiej 
1 ękności bez liłędn wysokie 75 i 76 ce tm. 
Ceaa za pies'; 25 zł. franco za zal czku 
pocztowa. Zamówienia z zadatkiem 10 z1. 
3172 1 -3

Nowy kurs od 15. oca.

I H

I A U H 1
Krojfi llansilep

W

m
na nagniotki,

niezawodny i radykalny środek do ▼ 
usunięcia tychże w jak najkrótszym A 
czasie. — Cena z dokładnym gposo- = 
bem nżyoia 80 ct. Na prowincję z A 

opakowaniem 90 ot. 3071aa

€> W LJ

ułatwionym sposobem
wedłng najnowszego systemu 
francuskiego,WU udziela oso­
ba, tó -a dłuższy czas spędziła w 
Paryża. Cały kurs trwa miesiąc, co- 
dzi innie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnj oh nie trzeba prooz papieru ry­
sunkowego i miary centymetrowej 
E uczennica wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je­
den zmniejszony, drugi powiększony.
Cały knra kosztnje 10 zł.
uliższa wiadomość w administra­

cji „Gazety Naroć wej“, lub nliea
Sykstuska Nr. I4 .^ b rf

I. piętro w podwórza Tis a ris bramy.
Zapisy Wić się można codziennie 

od rndz. 3 — 6 popoł.

H o t e l  v  C i e s z y n i b
od lat wieln istniejący, dwupiętrowy, w 
środka miasta jest do wydzierżawieni od 
1. września b. r. 3175 1—3

Bliższej wiadomości odzieli kancelarji 
adwokata dr. sokalt w Cie­
szynie.

D la naj dawni >Jsz-igo i najaktual­
niejszego Towarzystwa ubezpie 

ezeń na źye.j w Rosji, loszuku się 
doświadczonych i tęgich

a g e n t ó w
dla południowej R osji.
Oferty adresować do;p. Hain> 

b a c h  a ,  u l .  K r r  k o w s k a  i. 7.

Hajwiększy wybór
gorsetów

f  ra  n c u s k i c h
w cenach 

złr. 1.60, 2.25, 8, 3.50, 3.75 
4, 4.50, 5 50, 6, 7 lłr.

| Wszystkie gatunki na rogach,
polecają

Schilling iStelzer
re Lwowie, 

ul, H alicka J. 16.

P R AW D ZIW E
PIGUŁKI MOMSONA

Pa ANTHAUD MOULIN.
najlepsze ze środków czyszczących 
przeczyizczająoyoh krew we w szelki oh 
"“boś^ac złego przymiotu, skrofu- 

Uoznyeh, liszajach, wyriutaeh skórnych 
i zepsucia krwi. 27?1 5— f

Skład główny w Paryża a p. ilu d 
Moalia, aptekarza 30, nli( . jonis le 
Grand, we Lwowie skład M -łączni w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

L. 440.

Konkurs.
Magistrat kr. w. miasta Mi­

kołajowa w dopełnieniu uchwały 
Rady miejskiej, rozpisuje n: iej- 
szem konkurs na posadę lekarza 
miejskiego z płacą rocznych 
365 złr a. w 3179 1—3

Posada ta n&daną zcsianie 
prowizorycznie na jeden rok, 
poczem nastąpić może stabilizacja.

P. p. kompetenci mają Dyć 
doktorami wszech nauk 'eką-- 
s k ic h , w ładać językam i krajo- 
w em i i wykazać się z dotych­
czasowej praktyki, tudzież iź 4C 
roku życia nie przekroczyli.

Podania należycie udokumen­
towane m ają być wl esione do 
tut 'szej reprezentacji miasta 
najpóźniej do końca lipca b. r. 

Mikołajów. 1 0 . lipca 1884. 
Jan Mioiiewicz, burmistrz.

Zakład naukowi
eksternat i internat

utrzymywany przez klasztor Urainlaneh

w  O zerniow cacL
1.

opierając się na nstawaoh swoi 
•nn polecają wychowanie pan., 
począł r. 1883 za łaską Bożą

Uwieńczone nagrodą na wi utkich 
wystawach światowych.

AU. Tsiiiol Synowi"   ._- i
dostawcy H B  

fabryki - 1 g c k o n f e l

król 
_ nadworni

__________ M d, Lobeslti,
Lublanie, Wiedniu,

polecają swoje za wyborne nznane 
wyroby a to :

czekolady
kompoty, prossek caekola* 

do wy, 
kandyzowane o **® '

k a n d y t i  
k a k a o  b e z o le jn e .

8KŁA-D we W ie d u iu :  KSrtner-

La -dętr., Berlinie Friedrichstras- 
se nr 134., w Tryeśoie, via Valdiri- 
vo rr. 14. Eger, Am Platz.

2766 1—?

1 'ai Urszulanek w CzernirwcaŁ. 
opierając się na nstawaoh swoich ctón

anek, roz 
swe dzia

iBitałoąa umysł, nsilaehetniająo serc 
i -tnjąo wolę, w ogóle nie zaniedbają 
doze^o, co nąjlepsze zakłady wychowowra. 
w l/m  względzie czynią, pragnie] lar ko 
oddać rzetelną przysługę wszystkim wy- 
-/.naciom chrześcijańskim.

2.
Prósz religii (katoliokiej i gro 

orjentalnej) języka polskiego, niemieokiego 
woł(skiego, ruskiego, fran iskingi on 
gielzki go, ;wykładane będą- historja 
literatura narodowa i powszechna, 1 p 
met^ka, geometrja, geop**fia astronomii 
<op ją, kosmografia, historja naturalna 

fizyka i chemia. Oprócz tego nczą sii 
panienki: kaligrafii, rysunków, śpiewu 
innzyki, gimnastyki, wszelkiego rodzaji 
robót ręcznych, białego szyeia i krawieo 
czyzny

Wykładowr yk polaki z nwzglę 
dniUniem niemieckiego.

konwersację w języka niemieskin 
przeznaczone codziennie stało godzin

3.
Pdjioujd jnsjonstn będą pod nit. 

iczną a troskliwą opieką zakonnic lnt 
nauczycielek. . ir czas Wolny pomięlzj 
aankam npływał r iło, używają panienk 
przechadzki w og odzie klasztornym lnl 
po. za tymże. Pożywienie będzie pięć -izj 
dziennie zdrowe i posilne

W iz-tsie choroby będzie każd. y 
showanka otoczona jak ns.* .lękta ti 
sliwości lei iz klasztorny ■ zaraz przy. 
olany, u roi loe zawiadomieni.

4.
Cc —iedziolę i święta wolno buskim 

s.irewnym̂  i osobom do tego upoważniu 
a/m odwiedzać intarnatki od godz. 2. d« 
5. popołudnia.

ranieni, pisnją oo dwa tygodnie dc 
rodziców lnb opiekunów.

Wy jalenie się nczennio z Zakładu 
na czas dłuższy nie jest dozwolone.

Wyjątkowo mogą na czas określor- 
przez Zakład wyjechać na święta Bożea 
Narodzenia i .Wielkanoc, gdy rodzice nn 
daleko. Czermowiec mieazkąią. , .Wakac 
trwać będą od 1. lipoa do 1. września.

_  . 6.
, _ ®01 od jednąj pensjonarki 

roa szkolny z 10 miesięcy i i skł. ąiąc 
florenów 600. Tą samą objęte jest pom 
SŁOzemez opałem 1 światłem, nauka (pn 
muzyki i li '*cyj prywatnych) «tół, p^tn 
doktoL, gimnastyaa estetyozna i tani* 
nauka >* *u chóralnego, ożycie mebl 
furtepiar .  3127 1—i

Zapłata uskutecznia się z góry 
trzech dzii Laeb; 1) przy odwiezienie 
wakaoji, 2) 1. stycznia, a 3) 1. kwietn 
Opóźniony pow ót ze świąt lnb - --
nie wpływa na zmniejszenie pensji. W 
datków na -itrz y pensjonarki nie j 
dej mu je !“ 'rasa klasttoru.

t y t o  w  r a z i e  r z e c z i w i s t e a o  i n t e r e s u

ofiaruje się za każde 1000 zł. 
t o — M e u t h i  i i i  i e H  i ę c s n i e

o i  z l .  1 0 0  d o  z ł .  1 5 0  p e w n e g o  z y s k u
Bliższych wyjaśnień udziela J. H. B. 59 WIEN 
Korespondencje odseła

Ekspedycja anonsów Henryka Schalek
Wiedeń 1. W ollsefte 14. 2844 1—3

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromtu, Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni , Gazety N.arodowej„


